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co w roku 1918-tym, powtarzają politycy anglosascy 
w stosunku do Niemiec 


Hitleryzm w Niemczech się odradza 


F Pokonany imperializm niemiecki zno- 
wu, jak w roku 918, stara się odzyskać 
swoje utracone pozycje, dążąc do utrzy= 
mania swych baz przemysłowych igos- 
podarczych. Znajdują dla swoich dążeń 
pomoc wśród polityków innych krajów. 
Niedawno prasa angielska podniosła alarm 
z powodu stosunków pannjących w bry* 
tylskiej strefie Niemiec. „New Statesman 
and Nation” zamieścił artykuł, w którym 
dowodził, iż w Niemczech zamiast tikwi- 
dacii przeprowadzą się reorganizację prze 
mysłu. Udzialy w wielkich koncernach 
wykupują Anglicy. Zastraszająco szerzy 
wę korupcja, 

Wiele zjawisk w dziedzinie gospodar- 
czej przypomina czasy hitlerowskie, Na 
czele wielu koncernów stoją cl sami lu= 
dzie, którzy zajmowali te słanowiska za 
czasów Hitlera. Kierownik obecny zjede 

*>noczenfa stali | żelaza był nim również za 
szasów narodowego socjalizmu, 

„Manchester Guardian* musj przyznać, 
że metody gospodarcze, stosowane w stre 
fie radzieckiej dają o wiele lepsze rezulta- 
ty. Przede wszystkim położenie mas ro- 
botniczych jest o wiele lepsze. Mają oni 
zapewnioną pracę i zarobek, Natomiast 
w strefie zachodniej dalej prosperują ele- 
menty nazistowskie, Uchwały poczdam- 
skie, dotyczące demilitaryz: i denazi- 
flkacji nie zostały w strefie zachodniej 


wykonane, 
W ZL WTUTTA 


Strajk w USA 


obejmuje wszystkie bez wyjątku kopalnie 
Z Nowego Jorku donoszą, że wszyst- 
„kie kopalnie węgla w Stanach Zjednoczo- 
nych stanęły. Istnieje obawa, że strajk 
przerzuci Się na kopalnie antracytu, Na 
razie przystąpiło da strajku 8 kopalń an- 
tracytu, Ogółem strajkuje pół miliona gór- 
ników. 3 
W Waszyngtonie nakazano gmachom 
państwowym zmniejszyć zużycie opału 1 
światła do norm, stosowanych podczas 
wojny, s 


Wzajemne wizyty 
delegacji 4$.R i Anghi 

Na wczorajszym posiedzeniu lzby 
Gmin jeden z posłów |abourzystowskich 
zainterpelował rząd w sprawie wysłania 
do ZSRR parlamentarnej „misji dobrej 
woli“. W odpowiedzi na *nterpelację min. 
Mac Neil oświadczył, iż podobna misja 
odwiedzila ZSRR w styczniu bieżącego 
roku i wyraził nadzieję, iż Anglie od- 
wiedzi delegacja Rady Najwyższej ZSRR 


francja i Czechosłowacja 


zawarły umowę re viniykacyjną 

W Pradze została podpisana umowa re- 
windykacyjna między Czechosłowacją a 
Francją. Na mocy układu Czechosłowacja 
otrzyma swój majątek wywieziony w 
czasie okupacji niemieckiej do Francji i 
odwrotnie, Umowę podpisali: wicepre- 
mier Fierlinger oraz francuski charge d'af- 
faires w Pradze, Henri Lageneste, 


li 


Poprawa bytu mas niemieckich zwią- 
zana jest z przeprowadzeniem demokraty« 
zacji Niemiec, w myśl uchwał poczdam= 
skich, Przeciwko realizacji uchwał pocz- 
damskich walczą nie tylko czynniki wy 
raźnie reakcyjne, lecz również pewne ko» 


ła „Socjaldemokratyczne" z Schuhmache- 
rem na czele, Niewykonanie zaś uchwał 
poczdamskich prowadzi nie tylko do ko- 
rupcji, jaka się daje już zaobserwować w 
brytyjskiej strefie, ale do odrodzenia hit- 
leryzmu. 


KAY 


Bunt żołnierzy angielskich 
na Bliskim i Środkowym Wschodzie. — Doma- 
galą się demobilizacji 


Rzecznik brytyjskiego ministerstwa 
wojny w Londynie stwierdził, że dnia 21 
listopada przed trybunałem wojskowym 
mia stanąć 14 żołnierzy brytyjskich (wśród 
nich kilku podoficerów), za udział w ostat- 
nich protestach wojsk, stacjonowanych na 
Środkowym Wschodzie, przeciwko zwól- 
nieniu. temipa demobilizacji. 

Rzecznik stwierdził, iż chodzi tu o woj- 
ska, stacjonowane w czterech różnych 
miejscowościach: Tel El Kebit, Port Sai- 
dzie, Suezie i Abassai. O miejscowoś- 
ciach tych wspomniał urzędowy komuni- 
kat kairski z dnia 11 bm. 

Stwierdzając, iż 9 bm. doszło łam do 


rw 


strajków i protestów w związku z oświad 
czeniem w Izbie Gmin z 20 bm, o przedłu- 
żeniu okresu demobilizacji. „Daly Wor- 
ker“ stwierdza, iż 20-tu wojskowych 08- 
karżono o podżeganie do buntu, 200 zaś 
oczekuje na śledztwo. W relacji tejsga* 
zety, akcja protestacyjna rozpoczęła się 
strajkiem w koszarach wojsk inżynieryk 
nych w Tel El Kebir, w którym wzięto 
udział 200 żołnierzy. Strajk teu rozszerzył 
się potem na cały garnizon, składający się 
2.5 tysięcy żołnierzy, 

W port Saidzie w akcji protesłacyjnej 
uczestniczyło 400, %w innym garnizonie 
nad kanałem Sueskim — 600 żolnierzy. 


Porozumienie 
w sprawie Triestu 


Podjęta ostatnio przez Włochy, 
i Juogsławię kampania w spra« 
wie bezpośrednich rokowań mię« 
dzy tymi krajami, przyśpieszyłą 
znacznie osiągnięcie porozumie= 
nia przez Radę Czterech. 

W Nowym Jorku podano ofic: 
jalnie do wiadomości, że Czterej 
Ministrowie osiągnęli pełne i osta 
teczne porozumienie w pewnych 
szczegółach, związanych ze sfina 
lizowaniem kwestii Triestu. 


USA przeciw Anglii 
Rywalizacja gospodarcza w Chinach , 
Z Szanghaju donoszą, że w ChinacH 
rozpoczęła się walka pomiędzy kapitała« 
mi angielskimi i amerykańskimi. Kapitał 
amerykański w Chinach zdobył lepsze po 
zycie od angielskiego, opanował zakłady, 
przemysłowe t kopalnie w prowincji Hue 
andung i w Chinach północno-zachadnich, 
W odpowiedzi na to Anglicy rozszerzyił 
sieć szkół w Hongkongi į utworzyli chifa 
sko-angielskie towarzystwo przemysłowe 
w Chinach północnych. 


Dla dobra Francji 
kon'ęczna jest jedność partii robotniczych 
Sekretarz Francuskiej Partii Komunia 
stycznej w wywiadzie, udzielonym przede 
stawicielowi amerykańskiej agencji prae 
sowej „International News Service", ue 
waża, 1} odpowiedź partii socjalistyczneż, 
która odmówiła współudziału w rządzie, 
tworzonym przez komunistów, za nieza« 
dawalającą. Droga do rokowań, podkre: 
slit Thorez, pozostała nadal otwarta. 
Zdaniem Thoreza, współpraca socjal» 
stów z komunistami jest nieodzowna dla 
dobra Francji. Francuska Partia Komuni- 
styczna idzie swoją własną drogą. Jest 
stronnictwem niezależnym 1 prawdziwia 
francuskim, 


. 
Rząd Buigarii 
Btworzony zostanie przez Dymitrowa 

Jak donoszą z Sofii, na pierwszym pos 
siedzeniu Zgromadzenia Narodowego pos 
dał się premier Bulgarii, Kinton Georziew, 
do dymisji. Misję ntworzenia nowego rządu 
otrzymał przywódca partii komunistycz= 
nej, Dymitrow, 


Koy WYW, 
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Wojska powstańcze szybko posuwaią 


się z pólnocy na południe. — Król i Tsal- 


daris pakują imanatki 


Prasa atefńska rozpętała kampanię prze 
ciw pomocy udzielanej rzekomo przez są- 
siednie państwa partyzantom greckim. 
Kamapnia ta poprzedzić ma apel rządu 
greckiego do ONZ w tej sprawie. 

W północnej Grecji dalej trwają zacie- 
kte wałki, W kraju rośnie niepokój wśród 
społeczeństwa, który może doprowadzić 


Zaginiecie 


do kryzysu politycznego, 

Rząd grecki zawi wa pisma za u- 
mieszczenie wiadomości, którą możnaby 
uważać za komunikat dowództwa sił pow 
stańczych.. 

Korespondent radia londyńskiego z Gre 
cji donosi, że prawdą jest, iż wojska rzą- 
dowe posiadają broń pochodzenia brytyj: 


profesora 


Politechniki Warszawskiej, inż. Dzika 


W tych dniach w tajemniczych okolicz 
nościach zaginął po wyjściu z domu w 
Warszawie, profesor Politechniki War- 
szawskiej inż. Walenty Dzik. Prof. inż. 
Dzik, jako wybitny specjalista z dziedzi- 
ny lotnietwa, zajmował ostatnio stano- | 
wisko naczelnika wydziału budowy lot 
nisk z ramienia Ministerstwa Komunika- 
cji. Pod jego kierownictwem było bu- 
owane nowe lotnisko cywilne na Okę- 
ciu. 

Prof. Dzik wyszedł z swojego miesz- 
nia przy ul. Francuskiej na Saskiej 
gpie, powiadamiając domowników. że 


idzie do biura „LOT“ przy ul. Nowo- 
grodzkiej. Z biura prolesor miał wyje- 
chać na inspekcję budowy lotniska. Jed- 
nak, ani do biura, ani na lotnisko nie 
przybył, 

Milicja Obywatelska rozesłała telefo- 
nogramy do wszystkich posterunków 
MQ w poszukiwaniu zaginionego. 

Prof. Dzik był w wieku 57 lat, śred- 
niego wzrostu, szczupły, hez zarostu, 
szpakowaty. Ubrany był w granatowy 
płaszcz LOT i granatową czapkę nar- 
ciarkę, v) 


skiego. Rząd grecki wszelkimi siłami præ 
gnie zdusić rewoltę. W tym celu zostało 
właśnie uchwalone podwojenie armii gre- 
ckiej, 

Tymczasem zbrojny ruch wyzwoleń: 
czy narodu greckiego zatącza coraz Szer- 
sze kręgi, Oddziały powstańcze, które do- 
operowały jedynie w północnej 
uzupełniwszy swe uzbrojenie bro- 
nią, zdobytą na monarchistach oraz zasi- 

liwszy wydatnie swe szeregi rozpoczęły 
szybki marsz na południe, ogarniając co- 
raz to większe tereny kraju. 

Równocześnie z szeregu wysp greo 
kich donoszą, że ludność tamtejsza samo 
rzutnie porwała za broń, usuwając żołnie. 
rzy i funkcjonariuszy króla. 

W Atenach daje się zauważyć wielkie 
przygnębienie w kołach rządowych i po* 
śród osób, zbliżonych do króla.. 

W dniu wczorajszym szef sztabu ar- 
mii królewskiej, Spilitopowłos, odleciał sas 
molotem do Londynu z żądaniem natych= 
miastowcj pomocy dla wojsk rządowych 

Wyraża się ogólne przekonanie, że dni 
rządów Tsałdarisa i monarchii, tak pisczo- 
towicie budowanej przez Bevina w Grecji 

1— sa moliczona 


Nosem przez historię... tj 


Jak pachną kobiety? 


Perfumy w starożytności i teraz. — Dzieje sławnych pa- 
chnideł. — Jak perfumują się Łodzianki? 


Jednym z bardzo ważnych /„wabl- 
ków*, jakimi kobiety zdohywają serca 
mężczyzn jest ich zapach — woń, skóry» 
Nie więc dziwnego, że odkąd istnieje 
cywilizacja istnieją pachnidła, mające 
na celu uprzyjemnienie naturalnego za- 
pachu ciała. 

W starożytności były bardzo popułar- 
ne pachnące olejki — były one cenione 
na równi z klejnotarm. Rzymianie orga 
mizowali specjalne wyprawy. do oOdle- 
głych krajów, aby swoim wytwornisiom 
dostarczyć pachnideł. Sławne były wów- 
czas olejki z Damaszku i Persii. Olejki 
te wyrabiano w ter spo: że wyciska- 
no płatki kwłatów i rozpuszezano Won- 
ne wyłłoczyny w wod przy pomocy. 
potasu. Trwałość, tych /pachnideł byla 
zadziwająca. Tkaniny nasycone nimi za- 
chowywały woń przez 200 łat, 

W średniowieczu w okresie surowych o- 
byczajów, kiedy: kąpiel uważano za 
grzech, zapominano również o ozdobie 
ciała, jaką jest jego zapach. Olejki kwia 
towe zaczęto produkować w Europie do- 
piero w początkach odrodzenia w XIV 
wieku. W specjalnych wielkich skrzy- 
niach zawieszano wówczas ociekające 
oliwą lub smalcem arkusze bibuły, a u do 
łu rozsypywano wielkie ilości płatków 
kwiatowych, których woń zostawała w- 
chłaniana przez natłuszczone arkusze. 

Arkusze te po pewnym czasie były 
moczone w alkoholu, który stawał się 
bezkonkurencyjnym olejkiem  kwiato- 
wym. Tego rodzaju produkcja jest jed- 
nak bardzo kosztowna i możliwa tylko 
łam, gdzie są olbrzymie ilości kwiatów 
1 tłuszcze są tanie. Produkcja ta rozwi- 
nęła się niezmiernie w Bułgarii i trwa 
tam do dziś dnia, Jest: to możliwe dlate- 
go, że w Bułgarii jest więcej róż, niż u 
nas na przykład kartofli. Sławny olejek 
„Róża Bułgarska“ jest bardzo cenionym 
dodatkiem nowoczesnych perfum. 

Za czasów naszych babek królowały 
zapachy „Lavenda“, „Larendogra” I wo- 
wa kolońska 4711. Larendogra została 
skomponowana dla babki króla Stefana 
Batorego — Marri Larissy i właściwa 
nazwa jej brzmi „l'eau de la reine 


d'Hongrie'* — woda królowej węgier- 
skiej. 

Wodę kolońską wynalazł Joan Maria 
Farina, Włoch, który w Kolonii produ- 
kował ja pod tajemniczą nazwą „l'eau 
4711". Cyfra ta była numerem hipotecz- 
nym domu, gdzie Farina produkował 
swoją wodę, która mu przyniosłą olbrzy 
mi majątek. 

Zapachów dostarczał również świat 
zwierzęcy. Ambra jest tłuszczem wydzie 
lanym przez chore na wątrobę wielory- 
by. Piżmo pochodzi ze specjalnych gru- 
czołów pewnych gatunków zwierząt, do 
których należą woły piżmowe, jak i 
szczury piźmowe. Pachnidła te znajdują 
się również 1 w nowoczesnych perfumach 
jako jeden z wielu ich składników. 

Węgiel również dostarcza pachnideł, 
otrzymywanych przez jego destylację. 
Pachnidła syntetyczne — otrzymane z 
z węgla są podstawą perfum takich jak 
„Czang“, „Chanel“, „Worth“, t wielu 
innych sławnych perfum. francuskich. 

Tyle z przeszł pachnideł używa- 
nych, przez wytwornisie starożytności, 
damy renesansu, nasze prababki i babki. 

Jakich perfum używają piękne Lo- 
dzianki zdobywając serca lodzian? , 

Otóż w łódzkich perfumeriach nie ma 
obecnie perfum zagranicznych. Kraj nasz 
ma poważniejsze wydatki, niż sprowadza» 
nie tak luksusowego artykułu jak perfumy. 
Repatrianei, powracający z Francji, p 
wożą czasem po kilka flakonów, ale wł 
ściciele' perfumerii, ze względu na konie: 


Program radiowy na dziś 


, 18,00 Koncert rozrywkowy, 14.00, tz Łodzi) 
Pog. spół. F. Kuczkowskiego pit. „Spóldziel. 
czość na rynku ksręgarskim*, 14.10 {z Łodzi) 


| Wiadomości sportowe. 14.15 (z. Łodzi) Utwory 
tyt. 14,40 (2 Łodzi) Krom! 


P. Czajkowskiego z 
nika i komunikaty. 14,46 (z Łodzi) Koncert re. 
klamowy. 15.00 Słuchow. dla dzieci. 15.25 Aud, 
dla kobiet, 15.30 Aud, literacka „Aleks, Rym. 
Klewicz”. 1540 (z Łodzi) „Zagadki muzyczne” 
IM.cia aud. w opr, Bol, Busiakiewicza, 15.55 Re 
portaż, 16,05 Dziennik, 16,30 Aud. śl dą 
cherych, 5 (z Lodzi) „Poiska Ro 
diowa* — pog. red. Jana Plotrowsk'ego. 
Ż życia kulturalnego, 17.00 Aud 

ży. 17.10 tz Łodzi) „Syrena presi mirofo. 
nene vyk, arivstów feairu 


„1 nik 


STUDENTKA. Wystające kości u nóg 
usunqc można tylko operacyjnie, Na zgru- 
bienia dobrze zrobiłby masaż. 

... 

B, JERZY. Okazuje się, że nadmiar zdol- 
ności iest równie przyk y, juk ich brak. Bo 
sam Pan mie wie, w jakim kierunku sią 
kształelć. Tyle talentów naraz í to w tak 
różnych kierunkach, miał. chyba tylko” 
Leonardo da Vinci. Może Pam cte 
uczęszczać jednocześnie na Uniwersytet i 
vczyć się — dajmy na to — malarstwa. Przy 
Vana nadzwyczajnych — jak Pan pisze — 
zdólaościach, nie powinno to Panu sprawłaś 
trudne ści, U 

... 

MIROSŁAWA ZE ŚRÓDMIEJSKIEJ. „Peł 
noletxość” dla zawarcia. zwiąsku małżań- 
sklego wynosi 18 lat. 

. o 


czność posiadania rachunków za nabyty 
towar, nie zakiupują pokątnie perium. Z te- 
go również powodu zniknął tak popular- 
ny do niedawna handel pseudo-zagranicz- 
nymi perfumami. Rozmaici kombinatorzy 
zakupywali wody kwiatowe, które adpo- 
wiednio zmieszane nalewali do flakanów 
z fałszymi etykietami sławnych parys- 
kich firm. Do zniknięcią pokątnych fa- 
bryczek pérfum przyczyniły się również 
kontrole Państwowego Zakładu Higieny, 
które stwierdziły, że w wielu wypadk 
„perfumy” te robione były na spirytusie 
metylowym, bardzo szkodliwym dla zdro- 
wia. 

Obecnie na półkach i wystawach per- 


* 

JANER P. Z KOLUSZEK. Licea dla do S- 
słych w Łodzi mieszczą się przy ul. Wierzbo- 
wej 3. Magistrackiei 21 i Wólczańskiej 23. 
Możn: uczyć się muzyki, nie posiadaiqo 
samemu fortepianu, o lie ma się możliwość 
Świciania na tortepiazie u jakichś znało- 


fumierił wabią oczy barwne etykiety fla: | mych. + A” 

konów perfum krajowych, warszawskiej f 

„Orosa”, łódzkiej „Ignis“ i wielu innych REKI. Niech glą Pan, polntotmuje 
firm, które jeszcze na długi czas zasłąpią | 77 71" w YMCE, ul, Moniuszki 3, 


PARE BOIN, Guerlaina, Coty'ego, Ca-|  JANECZEA: Płukanie włosów w wodzłe 
m A R i kma | yepiezet Joniakadio; _wysnsea je bo- 
achnące, wyrabiane w kilku-| wiem. Niech Pasi lepiej płucze włosy m- 
nastu zapachach, są jednak kosztowne; | miankiem. Wzmacnia w'osy rumianek z roz- 
choć rozpiętość cen jest ogromna: od 60 | marynem. Nasypujemy do bułalki po garści 
zł, do 2000 zł. za flakon, zależnie od wiel- | rumianku i rozmaryn, zalewamy wódką 
kości i gatunku. Najpopułarniejsze są jed- | monopolową, stawiamy na dwa tygodnie w 
hak flakony w cenach 150—300 zł. I w | cieplym miejscu. ale nie na słońcu, Codzien= 
tych granicach większość z nas będzie za- R ni PORE NE 
7 ohaide. A f jez gazę, Na- 
ei id an dap Eia salto aitek lewką tą nacieramy miękką ozczoteszką 
są bowiem najpopularniejszym prezentem aai onaga aki aia riipi 
— bo nic tak mężczyzn nie bierze, jak 
piękny zapach kobiety 1 nic tak chętnie 
kobiety nie biorą w prezencie, jak dobre 
pachnidła". (kz) 


„o. . 

STANISŁAW $7. Szkoły fllmowej nie ma 
narazie, jest natomiast Instytut Sztuki Tea- 
tralnej przy w. 1-go Maja 6. Wymagana jest 
tam matura W wyjątkowych wypadkach, a 
lie ktoś ma duży talent, przyjmowani sq kan- 
dydaci z niższym wykształceniem, 


1740 „Na Zietiacn 

339 Shs 
19.00 (z Łodzi 
— rog, 4 
1805 (z Łodzi) Chwilka mizyki, 1910 (z Łodź 
Odczyt popularny E. Lepkowskiego p. t „Adam 


ens" 
0 Aud. wojskowa, 
Poradnik językowy, 
stuzbie społeczeństw. 


Odzyskany 


Gwiazdka „Expressu“ 


Chmielowski”. 19.20 (z Łodzi) „Alicja przed 
mikrofonem” — wesoły fel S. Ciung TEn Y 
1930 Koncert symfomczny, Wyk: Ork. Symf. 


Filh. Krakowskiej pd. K. Wiłkomirskiego z udz. 
Zb. Drzewieckiego — fortep W przerwie dzien 

czorny z Wwy, 21.45 Kwadrans prozy. 
Odbudowijemy W.wę” 22.15 (z Lodzi) 
50 Rozmowa z Janem Wix- 
wiad. dziennika, 28.20 Pro. 
0 (z Łodzi) Zakończenie 


KUPON Nr. 13 


wyciąć i zachować 


torem. 2 
gram na jutro, 2 


aud, siis 
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Codzienna nowelka „Expressu 
A A kk 


Lepsze iowarzysiwo 


Po przez nawpół przymkri;te okno 
dolatywał z ogrodu oszałamiający 
pach kwiatów. Okno ta musiało p: 
j przyciągającą moč, gdyż pā- 
ni Valmonger nie spuszczałą zeń oka, 
uśmiechając się tajemniczo. Co było po- 
wodem. jej uśmiechu, trudno było usta: 
lić, Może uśmiechała się na myśl o 
pani Margot Saint - Lambert, która 
przed godziną w wielkim zaufaniu zdra 
dziła jej tajemnicę?... 

Nagle na parapet okna wdrapał się 
jakiś mężczyżna, skierowując lufę re- 
wolweru prosto w twarz właściciejki.,. 
Jedwabna chusteczka zakrywała jego 
twarz, a z ust jego wydobył się zduszo- 
ny głos. 

— Ręcę do góry! Nie krzyczeć, gdyż 
będę strzelał 

Słowa te zdaje się nie wywarły na 
pani Valmonger najmniejszego wraże- 
nia. Nawet tajemniczy uśmieszek nie 
zniknął z jej twarzy. Wzruszyła tylko 
lekko ramionami i spełniła rozkaz ta- 
jemniczego intruza, 

Głęboko nasunięta na czoło czapka 
oraz odpowiedni strój, czyniły zeń praw 
dziwego apasza. Ruchy jego harmoni- 
zowały w zupełności z wyglądem. Pod- 
czas gdy pani Valmonger siedziala spo- 
kojnie w fotelu, mężczyzna zbliżył się 
do toalety, przerzucając wszystko do 
góry nogami. 

Pieniądze są w torebce, która leży na 
stole, a biżuteria ukryta jest w szuila- 
dzie — oświadczyła uprzejmie. 


Mężczyzna przekonał się, że mówiła 
prawdę i napełnił łupem swe kieszenie, 
Po spełnieniu tej czynności zbi się 
znowu do okna i rozkazał surowym to 
nem: 

— Teråz nie patrzeć! 

Pani Valmonger, uśmiechając cią: 
gle odwróciła głowę. Gdy po chwili jej 
piękna twarzyczka znowu zwróciła się 
ku oknu, tajemniczego mężczyzny już 
nie było. Przez chwilę przysłuchiwała 
się hałasowi na uicy, przy czym 
uśmiech jej stał się jeszcze bardziej iro- 
niczny. Następnie zadzwoniła na poko- 
jówkę. 

— Proszę mi pomóc przy ubiera iu 
się. Biżuterii proszę nie szukać, do dzi- 
siejszego stroju nie jest mi potrzebna. 


Auto zawiozło panią Valmonger do 
kasyna, nad którem widniał wielki pla- 


kat z aliszem „Bał apaszów". 


szowskim stroju. 
nie uprzedziła mnie o dziwacznym żar- 


cie Roberta. 
Pojawienie 


ogólne iporuszenie. 
miast rój mężczyzn, 
warzystwo i zwróciła 


paląc ze znudzoną miną papierosa 


wstępowała po schodach w swym apa- 


— Ale też nabawiłabym się strachu, 
— mówiła do siebie — gdyby Margot 


się jej na sali wywołało 
Otoczył ją natych- 
którzy nawzajem 
prześcigali się w komplementach. Jed- 
|nakże pani Valmonger opuściła lech to- 
się do stolika, 
przy którym siedziała samołna damą, 


Jednakże twarz jej się ożywiła, gdy uj: |chwilę i na żądanie pani zwrócenia pie- 
rzała panią Valmonger. niędzy oraz bižuterii odpowie, że wogó: 
— No i co, przyszedł, Zagraliśmy swe |le nie ma o niczem pojęciąż Może się 
rolę cudownie, nie wiem nawet, kie z | namyślił i odstąpił od swego zamiaru, a 
nas okazał się lepszym artystą. On był |przypadek zrządził, że w międzyczasie 
niezwykle naturalny. Gdyby pani wid»ia |obrabował panią prawdziwy zlodziej? 
la, jak pr kiwał szufladę! Wszystko | Przecież to-qie jest wykluczone, prawe 
zabrał, wszystko, pieniądze i całą biżu- | da? 
terię. — Oczywiście, ale mimo to historia 
Margot Saint - Lambert śmiała się z |ta nie traci na swej zabawności. 
zadowolenia. — Jakto, czy zrzeka się pami tak do- 
— Ach jakie to zabawne!., I pani oczy | browolnie pieniędzy i biżuterii? y 
wiście pożwoliła mu wszystko zabrać? | — Nie, w każdej chwili otrzymam je 
— Zachowałam zupełny spo! gdyż |z powrotem — odparła pani -Valmon- 
wiedziałam, że tym bandytą nie jest | ger z tym samym uśmiechem. — Chcia- 
nikt inny, jak tylko nasz kochany przy- |iam również zrobić niespodziankę Ro- 
jaciel Robert de Montreuil, przebrany za | bertowi i natychmiast po pani odwiedzi- 
apasza. Ciekawa jestem, kto się z nas|nach zawiadomiłam policję, która roz- 
lepiej ubawił, ja czy on? toczyła nadzór nad moją willą. Bez 
— Z pewnością pani — zapewniła | względu więc na to, kto wdarł się da 
Margot Saint - Lambert. Niech mu io | mego mieszkania, został aresztowany. 
nawet pani powie gdy przyjdzie. — Pani to uczyniła? — zapytała Mar- 
— Oczywiście, zaraz mu to powiem— | got Saint - Lambert, blednąc. 
odparła pani Valmonger. — Ależ kochana pani, niech się pam 
— Alho.. lepiej jutro. Pani nie zna|nie denerwuje, Robertowi nie się niej 
Roberta, on może jeszcze dalej żarta- |stanie, on się tylka wylegitymuje i cała 


Lekko | wać 1 dziś wcale nie przyzna się dó śwe |sprawa będzie załatwiona... 


go. kawału... Pani Valmonger nie dokończyła, gdyż 

— Sądzę, że jednak żart ten wcześniej | w tej samej chwili do stolika podeszii 
wyjdzie na jaw... — rzekła pani Val- |dwaj panowie j jeden z nich szybka ¿a= 
monger, śmiejąc się. rzucił kajdanki na ręce Margot Saint- 

Margot Saint - Lambert również się | Lambert, podczas gdy drugi szepnął pa- 
roześmiała. Nagłe zapytała cicho: ni Valmonger do ucha: 

— Wie pani w tej chwil, wpadło mi| — Niech się pani nie przeraża! wraes- 
coś do głowy, A jeśli to nle był Ra/|my z komisariatu policji, dokąd odsta- 
bert? Może to był prawdziwy złodziej? |wilismy znanego  hochstaplera. Julota, 
Skąd pani ma tę pewność, że to był on? | występującego pod pseudonimem Ro- 

— Nie. mogłabym przysiąc, że to om. |berta de Montreuilia. Teraz aresztuje- 
Był, tak świetnie przebrany! my jego współniczkę, Ona to właśne 

— Więc jeśli to naprawdę nie był on? | zainscenizowała caly napad, który dzię” 
[Co pani uczyniż Jeśli on przyjdzie za |ki pani został zdemąskowany,, „{Ć 


'WICEK: — Ciężka ta recepta, 
wszyscy diabli, a do 
od morowego powietrza... 


Przed wyborami 


Dz.$ rozpoczyna się druk spisów 

wyborczych 

Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiej- 
szym rozpoczyna się w Łodzi drukowanie 
spisób wyborczych. Potrwa*to przypusz- 
czalnie 4—5 dni, tak, że jeszcze przed 
końcem bm, spisy będą gotowe. 

W dniu dzisiejszym, względnie jutro, 
Generalny Komisarz Wyborczy ob. 
Bzowski mianuje przewodniczących okrę- 
gowych komisji wyborczych. Jutro więc 
będziemy już wiedzieli, kto został miano* 
wany okręgowym komisarzem wybor= 
czym na Łódź. 

Powołanie przewodniczących obwodo- 
wych komisji wyborczych nastąpi do dnia 
% bm. . 


został szybko ugaszony przez Straż 
Wczoraj Straż Pożarna wezwana zo» 
stała do ognia, który powstał w Państwo." 
wych Zakładach Przemysłu Welnianczo 
Nr 5 przy ul. Wólczańskiej 219. 
Od rozgrzanych zbytnio suszarek za- 
jely się szmaty, które poczęły płonąć. 
Na miejsce wysłano trzy oddziały stra- 
ży. Przystąpiły one do akcji ratowniczej, 
nie dopuszczając do rozprzestrzenienia się 
pożaru. Straty nie są poważne 


odla nam wszystkie obiekty wojskowe 

Jak informuje prasa warszawska, Mar- 
szałek Żymierski odbył rozmowę z Mar 
szałkiem Rokossowskim na temat przeję- 
cia przez Wojsko Poiskie pozostałych je- 
szcze obiektów, zajmowanych przez od- 
dziaty Armii Czerwonej. 

Wszystkie zagadnienia zostały wyczer- 
pująco omówione i pozytywnie załatwio- 
ne. W wyniku rozmów Marszałek Rokos- 
sowskł przyrzekł Marszałkowi Ży= 
mierskiemu przekazanie w najbliższym 
czasie omawianych obiektów. 


Za fałszywe alarmy 


wym erzane bedą surowe kary 
W celu szybkiego | skutecznego zwal- 
zeństwa pożarowego, na 
terenie miasta zainstalowanych zostało 79 
aparatów sygnalizacyjno - alarmowych, 
z których w razie pożaru lub w innych 
wypadkach, każdy może wezwać Straż 
Pożarną, jednakże winien to czynić tylko 
w wypadkach istotnej potrzeby, 

Zdarzają się Jednak wypadki fatszywe- 
go alarmowania, wskutek czego Straż po- 
nosi straty materialne, a z drugiej strony 
zmniejsza się bezpieczeństwo pożarowe 
miasta. 

Władze administracyjne ostrzegają, ŻE 
każdy schwytany sprawca, który dopu- 
Ścił się fałszywego zaałarmowania Stra- 
ży Pożarnej, będzie stirowo karany. 


Sprosłowan'e 
Do wczorajszego naszego sprawozda- 
fla z 33-g0 pąsiedzenia plenarnego Miej- 
skiej Rady Narodowej, wkradła się poe 
myłka: sprawę niewłaściwego pobierania 
opłat za meble poniemieckie przez OUL, 
referował imieniem stronnictw rokotni- 
czych radny Dokowski, a nie — jak myl- 

mie podaliświy = Krakowski, / 


jak 
tego pogódka 


WICEK: — Opsfal A to wichenl... 


APTEKARZ: — Gdzie resepiuf 


NIEMCY: — Desant! Spadochro 
uiarz! Jesteśmy zgubieni!... 


WICEK: — Na tych drzwiach!.. Jejl 
Zawieja wszystko zmyła! 


WICEK: — Nie mam lekarstwa... 
WACEK: — Już nie trzeba! To szpił 
ka kłula mnie za koszulą! 7 


Towar ucieka na Zachód, — Konieczność uregu- 
lowania cen w skali ogólnokrajowej 


Próżno obchodziły wczoraj nasze go- 
spodynie sklepy w poszukiwaniu masta. 
Artykulu tegó niądzie nie mogły kupić. 

Tylko-nieliczne klientki, wyglądające 
najbardziej „pewnie“, zaopatrywaly się 
konspiracyjnie w masto, wyciągane z za» 
chowaniem wszelkich ostrożności spod la- 
dy, lub przynoszone z prywatnych apar- 
amentów sklepikarki. | 

Oczywista, że od tego rodzaju kliente- | 
Ji, którym sklepikarka sprzedawała ma-t 
sło tylko „wyiątkowa”, pobierane były 
także „wyjątkowe” ceny. 

Sytuacja w sprawie masła przedsta- 
wia się na terenie Łodzi doprawdy Pa 


pacziiwie, p 

Co wpłynęło na brak tego artykułu I 
tym samym na jego drożyznę? 

Przyczyn jest cały szereg, a nalważ- 
niejszą jest to, że w innych częściach kra- 
jm, zwłaszcza na Zachodzie, maslo jest 
droższe | spekulanci wywożą le masowo | 
w tamte strony. 

Tutaj jeszcze raz widzimy konieczność 


utworzenia wojewódzkich komisji cennl- 
kowych dla regutzcji artykułów pierwszej 
potrzeby w całym kraju 
kolwie! opuszczalnia 
in plus, jeśli chodzi o artykuly pierwszej 
potrzeby, to jednak może byłoby celowo 
przywrócenia na masło poprzednich cen, 
ti. 492 zł. za kilogram śmietankowego i 
269 zł, za osełkowe, aby dopuścić przede 
w tkim towar na rynek, wiadomo bo- 
wom, że dopóki nie ma towaru, nie może 
być mowy o żadnej regulacji cen — Prze- 
ciwnie, będą one skakały w dalszym ciągu 
w £ótg. 

Sklepy mleczarsko-jajczarskie nie mo- 
ga absolutnie pokryć zapotrzebowania, 
stąd też gdy tylko do sklepu nadeszła par- 
tia masla, momentalnie tworzyży się kito- 
metrowe ogonki i publiczność bardzo 
szybko rozbierała caly towar, 

Sklepom tym polecono, aby pod żad- 
mym pozorem nlo sprzedawały na jedną 
osobę więcej, jak po paczce masła, zawie- 
rającej ćwierć kilograma. 

Nic to jednak niz pomoże, ponieważ to, 
baton gea ZEE 


Propozycja „Expressu” uwzg ęda.ona 


Jak oir: 


Zajma się iym Komitety Demo 


y 


co „Społem* może dostarczyć, to zaled= 
wie 10—15 procent tego, co Łódź wchlae 
in, 

Należało by żatem zastanowić się po 
ważnie nad tym problemem i zrobić tak, 
ażeby przede wszystkim masło poczęła 
normalnie napływać do miasta. 
iac o przyczynach, powodujących 
nę masła, należy zaznaczyć; 
| nawet przed wojną, o tej 
porze masło drożało. Obecnie krowy się 
cielą i stąd mniej mleka. Dopiero w lne 
tym pokazuje się więcej mleka f, co za 
tym tdzie — więcej masła, 

Pewną rolę odgrywają też bezdrożą. 
Furą przyjechać po rozmięktej zietni nie 
jest łatwo, na sanie — za wcześnie. 

Ale mimo to wszystko, sytuacja nle 
była by tak zaostrzona, gdyby nie nasza 
stare przyzwyczajenie robienia „Zapas 
sów”. Idą święta i ludzie gromadzą 
tłuszcz, bojąc się, że potem go nie dosta- 
ną. A skutek zwiększonego popytu przy 
ograniczonej podaży jest oczywisty: mas 
sło drożeje z dnia na dzieńt (kb 


& 


we. —W ęgiel inier- 


wencyjny jesi dla wszystkich 


w Łodzi, została przez 
czynniki rozpatrzona i sluszne postulaty, 
któreśmy zgłosili w imieniu całego spo- 
łeczeństwa, żostały uwzględnione w ca- 
tej rozciągłości. 

Na specjalnej konferencji ustalono, 
że węgiel interwencyjny  przydzielany 
będzie w ilości pół tonny na każde miesz 
kanie, przyczem dla szybszego załat- 
wienia tej sprawy oraz dlą zaoszczędze- 
nia lokatorom kosztów, związanych z 
transportem, postanowiono, że zajmą 
się tym Komitety Domowe. 

Już w dniu dzisiejszym odbędą się 
specjalne zebrania Komitetów Domo- 
MA na. których ustali się nazwiska io- 
którów, mających otrzymać węgiel. 

W zasadzie węgiel interwencyjny przy 
znany został wszystkim głównym lokata 
rom, bez względu na tó, jaką kto posia- 
da kartę żywnościową. 

Wyłaczore zostały tylko lokale han- 
dlowe i przemysłowe — węgiel ma iść 
jedynie na ogrzewanie mieszkań pry- 


wałnych. Jeśli zaś chodzi o lokatorów, 
wyłączeni zostaną tylko ci, którzy pra- 
cuja jedynie dla siebie, z pracy których 
ani Państwo. ani sadiorzad 


d: jeśli lekarz pracuje w Ubez 
pi Ini Społeczn 
godzin, lub też w instytucji spolecznej 
— ma prawo do otrzymania węgla in- 
terwencyjnego. Jeśi zaś przyjmuje tyl 
ko prywatnych pacjentów u siebie w 
domu — prawa tego nie ma. Tak samo 
przedstawia się spraw z innymi zawo- 
damt. 

Prywatna inicjatywa ma prawo do wę 
gla interwencyjnego narówni z innymi, 
jeśli chociaż część swojej pracy oddaje 
Państwu, satnorzędowi lub instytucjom 
użyteczności publicznej. Wyłączeni są 
także z tej akcji Niemcy. 

O tym wszystkim powinny wiedzieć 
Komitety Domow które zbiorą się 
dziś w celu przystąpienia do pracy. 

Nazwiska głównych lokatorów, upraw 
nionych do korzystania z węgla inter- 
wencyjnego, zostaną wpisane na spe- 
cjalną listę, z którą każdy Komitet zwró 
ci się do Centralnego Zarzdu Komitetów 
Domowych, celem jej poświadczenia. 

Poświadczoną listę wraz z książką 
meldunkową Komitet Domowy przed- 
stawi w Centrali Zbytu Produktów Prze 
mysłu Węglowego przy ul. Daszyńskie- 
go 20 (Przejazd), gdzie obok nazwiska 


nie mają | każdego lokatora postawiony zowlanie 


ej chocby tylko kilka | 


stempel na znak, że lokator węgiel in- 
jterwencyjny już otrzymał i jednocześ- 
nie Komitet Domowy otrzyma tyle asy* 
gnat, ilu posiada uprawnionych lokato< 
rów, wedlug normy pół tonny na każde 
mieszkanie. 

Pierwsze transporty wegla interwen= 
cyjnego już nadeszły do Łodzi i są kie- 
rowarie odrazu do, koncesjonowanych 
składów hurtowych, skąd w cenie 1.700 
zł. tonna Komitety Domowe będą mogly 


odebrać węgiel dla lokatorów, zwieźć 
go zbiorowo da uniknięcia zbytecznych 
kosztów i następnie rozdzielić między 


uprawnionych lokatorów. 
Ogółem, w pierwszej transzy ma na: 
dejść do Łodzi, około 4 i pół tysiąca 
tonn węgła. Nie na tym jednak koniec, 
Węgiel intęrwency jny będzie napływał w 
dalszym ciagu do miasta i będzie na 
tych samych zasadach rozprowadzany 
między potrzebujących. 
Węgiel interwencyjny będzie napływał w 
tym bardziej, mamy jeszcze odebrać 
po 150 kg a niektórzy po 300 kg. weg! 
przydziałowego, Chodzi tylko o to, 
by cała ta akcją została przez Komitety 
Domowe przeprowadzona sprawnie tak, 
aby węgiel znalazł się w piwnicy konsu= 
menta jeszcze przed nadejściem wiele 
hich iurozów) 


a 
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Nawet chorzy i starzy pracują 


w Miejskim Domu, Pracy. — Szkolą młodzież, dzieląc się swym 
doświadczeniem i umiejętnościami 


Szkolnictwo zawodowe mimo trud- 
nych warunków powojenych, rozwija się 
dzisiaj w coraz większym stopniu, sze- 
reg powstałych już i organizujących się 
szkół zawodowych dostarczy wszystkim 
gałęziom rzemiosła młodych, wykwali- 
fikowanych fachowców, 

Poważną rolę dla zagadnienia braku 
sił fachowych na terenie Łodzi odgrywa 
również działalność Miejskiego Domu 
Pracy. Instytucja ta podlega Wydziało- 
wi Opieki Społecznej Zarządu Miej. 
go. ' Zadaniem Domu Pracy jest dostar 
czenie zatrudnienia ludziom, którzy stali 
się bezużyteczni dia społeczeństwa z po- 
wodu nieuleczalnej choroby, ułomności 
lub późnego wieku. Nie mając możno- 
$ci zarobkowanią ludzie ci zgłaszają stę 
do Opieki Społecznej z prośbą o udzle- 
lenie pomocy. O ile zostanie stwierdzo- 
ne, że podopieczny zdolny jest jeszcze 
w pewnej mierze do pracy, zostaje on 
skierowany da Domu Pracy, gdzie znaj- 
duje opiekę i specjalne warunki, umoż 
wiające mu kontynuowanie swego za- 
wodu. 

Przedewszystkim kieruje się do Domu 
pracy wykwalifikowanych  rzemieślni- 
ków o długoletniej nieraz praktyce, któ- 
rzy ze względu na kalectwo lub chorobę 
nie mogą podjąć się normalnej pracy w 
swym zawodzie. W licznych warszta- 
tach jakie czynne są na terenie Domu 
znajdują oni pożyteczne zajęcie, Prócz 


tego pod kierownictwem iachowców 
szkolą się w rzemiośle niewykwalif*ko- 
wanł pensjonariusze Domu Pracy ìi w 
następstwie zostają wyzwoleni, dostar- 
czając różnym gałęziom rzemiosła tak 
potrzebnych dzisiaj s'ł fachowych. 

Odbywa się tu również kształcenie za 
wodowe młodzieży przez bezpłatną prak 
tyke w miejscowych warsztatach. 

Oprowadzani przez kierownika Domu 
Pracy, zwiedzamy warsztaty, miieszczą- 
te slę przy ul. Strzelców Kaniowskich 
82, Już na wstępie zauważamy, że wre 
tu wszędzie Intensywna praca. W miesz- 
czącym się na parterze warsztacie Ślu- 
sarskim stoją przy obrabiarkach, szli- 
fierkach i Innych maszynach ludzie w 
mniejszym lub większym stopniu ułomni, 
głuchoniemi | kalecy o kulach. Warształ 
z powodu braku sprzętu wykonuje nara- 
zie tylko rohoty reperacyjne. 


Obok w tej samej sali mieści się war- 
sztat stolarski. Kierownikiem jego jest 
stary mistrz stolarski, któremu daleko 
posuniętą skleroza nie pozwala już na 
normalną pracę w swym zawodzie, 
Przez długi czas pozostawał on bez za+ 
jęcia i cierpiał nędzę. Teraz pod jego 
doświadczonym kierownictwem kształcą 


się niewykwalilikowani pensjonariusze, | 


a także kilku młodych uczniów. 
Na piętrze mieści się warsztat szew- 


ski. Praca tego warsztatu jest szczegól- | cząt. Szwalnia wyrabia około 500 kom- 


nie ważna — objaśnia nas kierownik, 
Nasza produkcja musi dostarczyć obu- 
wia dla 2-ch tys. dzieci i starców, przeby 
wających w t.zw. Bomach Społecznych, 
ti. schroniskach, przytułkach,  sierociń- 
cach it.p. Narazie zaspakajamy te tylko 
potrzeby, jednak w przyszłości po rozsze 
rzeniu warsztatów i otrzymaniu więk- 
szych przydziałów surowców, można bę- 
dzie rzucić część wyrobów na rynek. W 
chwili obecnej warsztat szewski produ- 
kuje ponad: 100 par nowego obuwia mie- 
sięcznie prócz: tego dokonuje reperacji. 


Stracił mieszkanie 


które zostało przydzielone innemu podczas 
jego kilkudniowej nieobecności 


Na tle panującego głodu mieszkaniowe- 
go różne bywają tragedie, z tym zagadnie 
niem związane, nie było jednak dotąd je- 
szcze wypadku, aby obywatel posiadający 
mieszkanie, stracił je wskutek... przydzie- 
lenia go innemu! 

A było to tak: 

Ob. Marian Panfil, pracownik Lotni- 
czych Warsztatów Doświadczalnych, za- 
mieszkały przy ul. Nowo-Zarzewskiej 59, 
został wezwany dla załatwienia swych 
spraw wojskowych, 

Ponieważ wiedział, że wkrótce wróci, 
a mieszkanie (1 pokój) zajmował sam — 
obawiając się niespodzianek (diabeł nie 
śpi!) zwrócił się do komisariatu M.O. z 
prośbą o zapieczętowanię mu mieszkania 
na czas jego niedbecności, 

Aby jednak być zupełnie pewnym, udał 
się do Urzędu Kwaterunkowego przy nl. 
Legionów 8, zawiadamiając ich o tym i 
prosząc o zatwierdzenie pieczęci. 


Zatrudnionych jest tu dwunastu pracow- | nie 50- 
ników, w tym dziewięciu szewców wy- SĘ ao Alez 
kwalifikowanych. 

Następnie zwiedzamy szwalnię. Przy 
dwunastu maszynach do szycia siedzą 
kobiety, częściowo ułomne, które jednak 
mogą jeszcze zajmować się szyciem, do 
starczając bielizny, sukni i ubranek dzie- 
cięcych licznymi rzeszom ubogich, korzy 
stających z pomocy Opieki Społecznej. 
Szkoli się tu także kilka młodych dziew- 


Potrzebują: 
cych pomocy jest znacznie więcej, jed- 
nak chwilowo z powodu szczupłości po- 
mieszczeń przyjęcia są ograniczone. W, 
przyszłości przewiduje się znaczne roz- 
szerzenie Domu. 

Wszyscy ci ludzie, których widzieliś= 
my tu przed chwilą, pochłoniętych pra* 
cą odzyskali znowu po latach niedostat- 
ku I bezcelowej wegetacji, możność wy” 
korzystania swych umiejętności. Prze* 
konanie, że są znowu tżytecznymi dla 
społeczeństwa, daje im pełne zadowole- 
nie moralne i dzięki temu świadomość 
własnego kalectwa jest dla nich mniej 
bolesna. (z.p.) 


Oddziały Uniwersytetu 
Rzemieślniczego 


w Kutnie, Łowiczu, Skierniewicach, Łę- 
czycy i Piosrkowie 

Niedawno otwarty Uniwersytet Rze* 
mieślniczy wobec frekwencji, jaką cieszą 
się jego wykłady, co świadczy o potrze 
bie tego rodzaju placówki naukowej — 
postanowił powołać do życia oddziały po. 
wiatowe Uniwersytetu w Kutnie, Łowłe 
czu, Skierniewicach, Piotrkowie i Łe- 
czycy. 

Zanim to nastąpi — Uniwersytet Rze- 
mieślniczy w Łodzi zamierza zorganizo- 
wać wyjazdy do tych miast z cyklem wy- 
kładów, dla każdego miasta innym. _ 

Pierwszy wyjazd nastąpi już w pierw- 
szych dniach grudnia I celem jego będzie 
Łowicz. 


pletów bielizny miesięcznie. 

Oglądamy jeszcze warsztat szczotkar- 
ski, wyrabiający tak poszukiwane obec- 
nie szczotki ryżowe, tapicernię, war- 
sztat krawiecki i malarski, Praca jest 
tu wszędzie w pełnym biegu. 

W znajdującej się obok warsztatów 
stołówce otrzymują pensjonariusze cało- 
dzienne wyżywienie w zupełnie wystar- 
czających ilościach. Poza tym są oni 
wynagradzani pieniężnie oraz mają za- 
pewnione mieszkanie. 

Miejski Dom Pracy utrzymuje obec- 


Otrzymawszy solenne przyrzeczenie, 
że wszystko w porządku, wyjechał i kie- 
dy po 12 dniąch wrócił do Łodzi... miesz 
kanie swe zastał zajęte przez sąsiada, 


Kiedy oburzony pobiegł do Urzędu 
Kwaterunkowego, odprawiono go z kwit- 
kiem, polecając zjawić się za... tydzień. 

Ob. Panfil, który w tak niezwykłych path ć 
okolicznościach stracił dach nad głową, Szkolenie zawodowe rzemtosła nape, 
przyszedł do redakcji „Expressu" i opo-| tyka na wielkie trudności wskutek braku 
wiedział nam swoją tragedię. Gdzie są je-| Podręczników i specjalnych wydawnictw. 
go meble — nie ma pojęcia. Podobno zo- | fachowych. Zabrakło już nawet tego ro- 
stały złożone w pomieszczeniu, opróżnio- | dzaju książek w języku niemieckim, któ- 
nym przez sąsiada, który zajął jego miesz- | rych w Łodzi pozostała po okipantach 
kanie. znaczna ilość, 

Zapytujemy wobec tego, kto I na Jakiej Jak się dowładujemy — w niedługim 
zasadzie przydzielł mieszkanie człowieka czasie Instytut Doskonalenia Zawodowe- 
który uprzedził o swym chwilo-| £o Rzemiosła zamierza wydać dwie ksią= 
zie odpowiednie władze i pro- | żki: „Historię rzemiosła I cechów" prof. 
zenie go przed niespodzian. | Elle oraz „Prawo w życiu rzemieślnika” 

prof. Hilarowicza. (k.b) 


pracy, 


JM» 
jl 
LAA 

— Jak długo do szczęścia Moniki wy* 
starczy jeszcze tylko pachnący wanilio 
wy krem, podany po obiedzie A może 
usta jej stęskniły się już za innemi móc- 
niejszemi smakami: za pocałunkami go- 
rących, męskich warg?.. Przecież Mo- 
nika nie jest już dzieckiem, choć mnie 
się wciąż wydaję, że ma lat dziesięć, jak 
wtedy, gdy uganiając się po placu teni- 
sowym za piłkami, podawała je Bogu- 
sławowi. 

Tak duma stara dziedziczka Kalino- 
wa, nie zdając sobie sprawy dlaczego 
myślące o Monice, zitpełnie niespodzie- 
wanie zobaczyła przy niej doktora Bo- 
gusława Ryszowieckiego.., 

A tymczasem młodzi jadą wvyciągnię- 
tym klusem drogą prowadzącą do lasu. 

I znów — tak, jak wczoraj, głucho 
stukają podkowy końskie, a wiatr roz- 
wiewa jasne włosy Moniki... 

Kiedy przeszli potem w wolny kłus, 
Tom dagnat ja 1 jechali teraz obok sle- 
bie strzemię przy strzemieniu.. | 

Nie była w Monica nic arawokuiace-~ 


E 
będzie 


aE Ż 


so 
2A 

go. W białej bluzie wygiądala bardzo 
dziecinnie. Promieniowały od niej nie- 
winność i skronmość, X 
Czyżby właśnie ta jej swieżość i bez- 


grzeszność grały mu tak bardzo na zmy |* 


słach, bp znowu — tak jak wczoraj — 
uczuł szalone pragnienie, ażeby porwać 
ją w ramiona i całować ją, przemocą 
obezwładniwszy jej opór. 

Pohamował się jednak. Miał jeszcze 
dobrze w pamięci tamto jej rozżalone 
spojrzenie jakie rzuciła na niego wczo- 
raj, kiedy pozwolił sobie na tamten wy- 
bryk. k 

Intuicja ostrzegła go, że gdyby dziś 
złamał swoje słowo honoru, skończyła 
by z nim na zawsze. Więc też jechał w 
milczeniu z ukosa pożerającspojrze- 
niami jej śliczną zarumienioną twarzy- 
czkę. 

Wreszcie Monika 
nie. 

— Jak sie nanti podoba Wera Dalmir- 
ska? 


przerwała milcze- 


ziala to tak niespodziewanie i| — Tak, jak i pan — omal nie powie» 
azku, że Tom drgnał. działa tego głośno. Zaraz jednak potym 


by znala jego  najintymniejszą | przypomniała sobie, że ten niby tak bar- 


tajemnicę, której strzegł tak pilnie: na- |dzo przyziemny ł nię romantyczny pro- 
wet przed sobą samym? zaik zachwycał się dzisiaj czerwonymi 

— Jak podoba się panu Wera? — po- |różami, Jakie przez noc zakwitły na 
wtórzyła Monika, sadząc, że Hukan nie | klombach kalinowskiego parku — i, choć 
dosłyszał jej zapytania. w związku ze swoimi egzaminami nie 

O, Wera podobała się Tomowi hardzol | ma teraz zbyt wiele czasu, oflarował iei 
Szczególnie wtedy przed dwoma laty, cały dzień: Tylko po to ażeby zobaczyć 
kledy ubraną w mocna wydekoltowana | jeden jej uśmiech. 


suknię z czarnej matowej Crtppe| —— Ma więcej serca, niż ten nieznoś- 
mousse, tańczyła z nim bluesa na balu | ny Bogusław — zbudziło się w niej no: 
w Resursie. we rozżalenie, I spojrzała na nieco bar- 


Hukan tańcząc z nią, zauważył, że | dzn ciepło. Wydał jej się teraz bardza 
bie! jej ramion stała się jeszcze blelsza | miły. Już nie widziała zbyt twardo za- 
przy matowej czarności sukni, To spo- | rysowanego jego podbródka, ani że zbył 
zeżenie — a i zapach jej perfum|ciężko siedzi na koniu, cwalując obok 
„Narcisse Noir“ — oszołomiły go. niej, 

— Czy zatańczy pant ze mną i następ| — Za dwa tygodnie przyjade również 
nego walca? — zapytal nieśmiało na: | do Warszawy..* Może się wtedy zoba- 
chylajac się ku niej. czymy ZNOWU. 

— Dobrze... Chociaż tańczy pan tro- | — Cjeszyłbvm sie bardzo. panno Mo- 
che za ciężko... „|niko, Czy wolno mi będzie odwiedzić 

Zapomniała jednak potem o swojej | panią? 

OH 1 EA prawie koema tań-| — Ależ bardzo proszę! 

czyła albo z doktorem gusiawem, ; H 
albo z młodym attache wojskowym Z| ita. Tarer A Birgen 
Ambasady Francuskiej — eleganckim BRA KŚ Wale bow otięda T Bocsło: 
PAT Paa w twarzy annica | jej dziewczęce usta — myśli Tom. 

Jadąc obok Moniki Tom odpowiedział | Mloda panna jak gdyby wyczuwając 
teraz po krótkim wahaniu: ciemne jego pragnienia, niespodziewa- 

— Panna Wera Dalmrska posiada na-|nie uderzya piętami w, boki swojego 
prawde fascynująca urodę. Ale jest przy | kasztana, 
tym zimna, wyrachowana, bardzo prak- | + Szlachetne zwierze pomkneło naprzód 
tvczna i samolubna: typowa  jedyna- | ostrym galopem, 
ezka, (D. c, n.) 
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Nagła obława M. 0. przed sklepem P. S. S. — 


przed m oem 


EXPRESS ILUSTR 


anci pod kluczem! 


Właściciele straganów ograbiają 


sklep z towarów. — 15 osób przekazanych Komisji Specjalnej 


‘Artykuł nasz pt. „Tajemnica ogonków 
przed sklepami“, w którym domagaliśmy 
się zlikwidowania zawodowych speku- 
lantów, wykupujących towar w sklepach 
państwowych i sprzedających go z ol- 
brzmim zyskiem na targu, odbił się w Ło- 
dzi głośnym echem. 

Na artykuł ten powoływali się m. in. 
uczestnicy onegdajszej konterencji w Ko- 
misji Specjalnej, wskazując na Słuszność 
naszych wywodów 1 podtrzymując nasze 
stanowisko w tej sprawie. 

W tym samym czasie zaś, gdy toczy- 
ły się obrady w Komisji Specjalnej, ko- 
mendant M. O. na m. Łódź, ppłk, March- 
wiński, zarządził nazłą obławę wśród pu- 
bliczności, zalegającej sklep PSS przy ul. 
Piotrkowskiej 100. 


Tam i z powrotem 


Obława została poprzedzona kilkugo- 
dzinnymi obserwacjami, które dały wy- 
wiadowcom bardzo wiele cennego mate- 

ie 

Oto zauważono, że niektórzy klienci 
wchodzą do sklepu po kiika razy, wyno- 
sząc stamtąd towar, i oddają go w jednej 
z pobliskich bram oczekującym tam „od- 
biorcom*, potem znowu wracają do skłe- 
pu i tak w kółko to Samo, 

Funkcjonariusze M. O., nie mając już 
Żadnych wątpliwości, że mają do czynię- 
nia ze zwykłymi spekulantami, zatrzyma- 
Ji tych cyrkulujących między sklepem a 
bramą „klientów“ 

"Towarzystwo było mieszane: część 
kobiet, część mężczyzn. Wszystkich, w 
liczbie 15 osób, zawieziono natychmiast 
dó komendy M, O., gdzie poddano je prze- 
słuchaniu. 

Wyniki przesłuchania oraz dochodze- 
nia okazały się bardziej niż rewelacyjne: 

zono mianowicie wśród zatrzyma- 
nych kilka osób, 
POSIADAJĄCYCH WŁASNE STRAGA- 
NY NA TARGOWISKACH MIEJSKICH 
— na Wodnym Rynku, na Bazarach na 
Piaskach itd, a jedną z zatrzymanych g- 
kazała się 
WŁAŚCICIELKĄ AŻ TRZECH STRAGA- 

NÓW! 


Przy ostatniej znaleziono ponad 100 
tysięcy złotych! Przy innych ujawniono 
w wyniku rewizji również po kilkadzie- 
siąt tysięcy złotych. 


„Rajzy” na wieś 


Zatrzymani spekulanci, jak stwierdzo- 
no, robili codziennie „wypady“ po towar 
do sklepu PSS, Do niedawna jeszcze, gdy 
mogli nabywać towar bez żadnych ogra- 
niczeń, nie mieli żadnego kłopotu w za- 
opatrywaniu się w niezbędne artykuły, 
od czasu zaś gdy PSS wprowadziła obo- 
wiązek sprzedawania na legitymacje tram 
wajowe — postarali się o takie legityma- 
cie, względnie wymazali stempte I w dal- 
szym ciągu ograbiali państwowy sklep. 

Krytycznego dnia większość zatrzy- 
manych zakupiła znaczniejsze ilości ma- 
terlałn — niektórzy po 50 metrów na 
osobę! 

Ustalono, że jedna z właścicielek stra- 
ganu dorobiła się znacznego majątku na 
wożeniu skipywanego w ten sposób to- 
waru na wieś, Dla przykładu należy po- 
dać taki fakt, że cajg zakupiony przez 
nią w sklepie po 120 zł. za metr, Sprzeda- 
wała na wsi chłopom po 300 złotych! 

Inni zresztą robili to samo tylko z ma- 
teriałami ubraniowymi, 

Wszystkich 15 spekulantów pod silną 
eskortą doprowadzono dziś do Komisji 
Specjalnej, która ukarze ich niewątpliwie 
tak, jak to obiecał przewoduiczący Madej 
na ostatniej konferencji. 


Wierzyć, żeky bolalo! 


Przykładnego ukąrania spekulantów 
domaga się całe społeczeństwo, domaga 
się przede wszystkim świat pracy, który 
est pozbawiony możliwości nabycia dla 


własnych potrzeb tego co potrzebne, po- 
nieważ cały towar staje się łupem zawo 
dowych hien spekulacylnych i paserów. 

Uderzenie Komisji Specjalnej winno 
być w tym wypadku silniejsze jeszcze, niż 
w innych dlatego, że ten handel łańcusz= 
kowy, który zorganizowali spekulanci, 
prowadzi do jeszcze innego zła, a miano- 
wicie do podwyższania przez chłopów 
cen za nabiał i ziemiopiody, gdyż, nie moł 
gac kupić towaru przemysłowego w ce- 
nach urzędowych, chłop odpowiednio 
przystosowuje do tego ceny swojego to- 
waru, 

I w tym wypadku $ 

STRONĄ POSZKODOWANĄ 

p 


JEST ŚWIAT PRACY, 
zmuszony przepłacać i za artykuły Spo- 
żywcze w sklepach į na targowiskach. 

W interesie więc świata pracy przede 
wszystkim leży oczyszczenie rynku ze 
spekulantów, ograbiaiących sklepy państ- 
wowe. Dlatego powtarzamy jeszcze raz 
nasz postulat, będący postuiatem całego 
świata pracy: 

WYRZUCIĆ NA ŁEB I NA SZYJĘ 

SPEKULANTÓW Z KOLEJEK 
I, UDOSTĘPNIĆ TOWAR TYLKO 
| WYŁĄCZNIE PRACUJĄCYM! 
Ażeby zaś uderzenie było tym skutecz- 
niejsze prześladować należy teraz na 


tzw. „ręczniaku* WSZYSTKICH SPEKU- 


Nowe gatunki wódek 


wypuszcza na święta Monopol Spirylusowy 


W związku z nienormalnymi „ogonka« 
mi“ przed sklepami wódek w Łodzi, wy- 
wołanymi pogłoskami „o rzekomej pod- 
wyżce cen, warto posłuchać, co na ten te= 
mat oświadczył przedstawicielom prasy 
wiceminister Skarbu, Kurowski, 

Możliwość podwyżki cen nie tylko nie 
jest brana pod uwage, lecz wręcz przeci 
wnie, rozważana jest sprawa obniżenia 
cen niektórych wódek gatunkowych, a w 
każdym razie na święta Monopol Spirytu 
sowy wypuści nowe, tańsze gatunki wó- 
dek gatunkowych. 

W roku ubiegłym na potrzeby prze- 
mysłowe i konsumcyjne mieliśmy do dys- 
pozycji tylko 30 milionów litrów czyste- 
go spirytusu, w tym roku aa bi 


jest produkcja 70 milionów litrów czyste» 
go spirytusu. ń 

W żadnym więc wypadku nie należy 
się obawiać, że potrzeby konsumcyjne nie 
będą zaspokojone. Raczej odwrotnie — 
stwierdził wiceminister Kurowski — bę- 
dzie można zaspokoić w rozmiarach wię= 
kszych, likwidując w ten sposób istnieją- 
cy jeszcze ciągle proceder nielegalnej pro- 
dukcji tzw. „bimbru”, co ma tym większe 
znaczenie, że do produkcji nielegalnej 
używa się surowców tak wartościowych, 
jak Mmąka,żytnia lub cukier, gdy tymcza- 
sem w ai lezalnej używa się prze- 
de wszystkim produktów ubocznych i nad- 


marzniętych ziemniaków. (s) 


LANTÓW Z NOWYM TOWAREM. 

Gdy pieniądze swe.zamrożą w towa* 
rze, którego nie będą mieli gdzie sprzes 
dać, nauczą się na przyszłość, że warun 
kiem egzystencji jest nie spekulacja, leca 
uczciwa praca! 3 

Włodzom, które wykazują zrozumienie 
dla potrzeb świata pracy, polecamy go- 
rąco jeszcze jeden odcinek życia, , 

Przed sklepami, sprzedającymi wódkę; 
tworzą się od pewnego czasu fantastycz= 
ne wprost kolejki. Co się stało? Czy to 
objaw jakiejś masowej determinacji I stąd 
ten owczy pęd do raczenia się alkoholem? 
Czy może wódka ma podrożeć i dlatego 
ludzie chcą sobie choć po butelczynić 
przygotować na święta? 

Ani jedno, ani drugie. Przed sklepami 
wyrobów spirytusowych zbiera Się ta Sas 
ma publika, co przed sklepami włókienni= 
czymi, Wódka nie zdrożeje — to fakt. 
Oficjalnie o tym zakomunikowało Mini< 
sterstwo Skarbu. Na co więc liczą, spekite 
lanci? Oto chcą oni zgromadzić cały to« 
war, ogołocić sklepy 1 potem, w razie 
chwilowej przerwy, wyjść na rynek 
z droższą wódką, a także chcą urządzić 
„rajzy” z wódką na wieś, gdzie bedą ją 
mogli sprzedać po paskarskich cenach, 

OSTRZEGAMY! Kto zostanie schwy* 
tany na sprzedaży jednej chociażby bu- 
telki wódki po cenie wyższej od obówią= 
zującej — natychmiast powędruje na dłuż: 
szy okres do Obozu Pracy, jako szkodnik 
społeczny: 

Władze zaś prosimy o bliższe załnte 


resowanie się tą sprawą. Nie chcemy 
przepłacać za wódkę, którą każdy powi 
nien nabyć po cenie urzędowej! (o) 


Potop w mieszkaniach 


wskutek wczorajszej odwilży woda zalała wiele lokali. — 
Jak się „naprawia“ dachy i kto ponosi za to winę? 


Jakżeby się przydał Łodzi suchy kli- 
mat Azji Środkowej, gdzie śnieg jest 
zjawiskiem wręcz niezwykłym, a w 
gu całych ośmiu miesięcy najmnie 
deszczyk nie skropi ziemil 

Napewno niejeden łodzianin pomyślał 
soble o tym, podczas ulewnych desz- 
czów a także i wczoraj, gdy topniejący 
na dachach śnieg począł zalewać miesz- 
kanie... 

Zni 
szym 


zone, pelne dziur dachy są na. 
zczęściem, tym większym, że 
ym jednocze nie z- wielkim 
zkaniowym. 

, że ludzie gnieżdżą się po 
kilka osób w jednym pokoiku, często z 
małymi dziećmi i te „mieszkania wraz 
że znajdującym się tam dobvtkiem na- 
rażone są na zrulnowanie z powodu czę” 
stych potopów, powstających właśnie 
wskutek dziurawych dachów. 

Latem niewiele się zrobiło w tej spra 
wie, Zarząd Nieruchomości z powodu 
braku funduszów ograniczył się do prze 
prowadzenia reperacji tylko na terenie 


nie wielu posesji i to pokrywając tylko 
połowę kosztów, 

Większość domów posiada nadal dziu+ 
rawe dachy i woda strugami wdziera się 
do mieszkań, przedostając się z wyżej 
do niżej położonych lokali. 

Bywają jednak i takie wypadki, że... 
po naprawie, dach przecieka. 

Na ul. Wólczańskiej 61 dopiero kilka 
tygodni temu jedna z firr poleconych 
przez Zarząd Nieruchomości, wykonała 
za sumę 17.000 złotych (lokatorzy opo- 
datkowali się samorzutnie) naprawę da- 
chu. Jak wykonana zastała nanrawa, 
można się zorientować choćby z tego, że 
wczoraj zalane zostały wodą mlieszka- 
nia na trzecim oraz na drugim piętrze. 

Zwróciliśmy się po wyja da Za- 
rządu Nieruchomości gdzie oświadczo- 
no nam, że... jest to „normalne“ zjawi- 
sko. Podobno materiały do naprawy są 
bardzo niskiego gatunku: papa ma bh 
cierba a smala. otrzymywana z Gaza 


ni Miejskiej, niedostatecznie odwodnio*; 


Zamordował setki osób 


Cyniczny zbrodniarz, b. współpracownik gestapo został 
zdemaskowany na ulicy 


Na ulicach Bytomia aresztowano nle- | 


zwykle cynicznego zbrodniarza, który, 
podając się za repatrianta z Niemiec, kos 
rzystał z wszelkich ulg i zajął gospodar= 
stwo poniemieckie na Zachodzie. 

Jest to Alojzy Łypa z Łypatyna, Ukra- 
Iniec, z zawodu rzeźnik. Współpracował 
on w czasie okupacji z zestapo, jako szef 
policji ukraińskiej, i dopuścił się na tym 
stanowisku masowych morderstw na Po- 
lakach 1 Żydaciu 


Na podstawie zeznań świadków ustalo- 
on, że Łypa winien jest śmierci kilkuset 
Polaków i Żydów. 

Po wycołaniu się Niemców, Łypa 
zbiegł na teren Rzeszy. Aresztowano go 
zaś w Bytomiu dzięki przewodniczącemu 
gminy wyznaniowej, który poznał zbrod+ 
niarza, 

Zbrodniczy Ukrainiec stanie niehawem 
przed Sadem Doraźnym, 


na, mało gęsta a więc również niedo* 
bra. 

Lokałorom nie pozostaje więc nie in- 
nego, jak po każdym potopie wnosić re- 
klamacje do Zarządu Nieruchomości, któ 
ry skomunikuje się z właściwą firmą a 
ta deleouje na miejsce swych ludzi i do- 
kona poprawki, przy czym jak wyjaśnił 
nam kierownik z wydziału remontów, 
apoprawki* z reguły bywają uskułecz! 

i 2O często... 
çe z tego wynika, możemy mieć 
że jak woda zaleje nam miesz- 
kanie po raz niewieć który — do- 
dopiero wówczas majstrom od naprawy. 
dachu może się udać „numer“ 1 zatkają 
wszystkie dziury. 

Nam się jednak wydaje, że wszelkie 
naprawy są zbyt pochopnie przyjmowa- 
ne przez Zarząd Nieruchomości. , Osla* 
tecznie naprawa dachu to nie reperacja 
zegarka, gdzie trzeba przez lupę oglą* 
dać każdą cz Nawet laik może się 
zorjentować, edy robota została do- 
brze wykonana, a kiedy ź Jeśli żaś fir 
imy nie potrafią reperować i nie posia- 
dają fachowców — trzeba im odebrać 
prawa a nie narażać domy, mienis pań- 
stwowe, oraz dobytek lokatorów na ru= 
inę. 

Nie chodzi w tym wypadku o Jeden 
powyższy fakt. Takich domów jest zna 
cznie więcej. Wielu ludziom leje się wą 
da do mieszkań. To nie jest polityka, 
czekać od lata do mrozu, kiedy nie bę- 
dzie niebezpieczeństwa i od pochmurne* 
go dnia — do słonecznego. Trzeba zna” 
leżć natychmiast jakieś wyjście z sytue 
i. Pieniedze na remont domów musza 
|się znaleźć bo to jest sprawa najważnieł 
sza, bo jeśli się do tego nie przystąpi 
energicznie — cała Łódź rozwali sie 
szybko w gruzyl (ner) 


Str 6 
Śmiech to zdrowie 


Humorek musi być! 


Pawnego skąpego kmioika, który prowd- 
dzi? na targ konia 1 niósł kurę pod pachą, 
spotkała slina burza z piorunami. Kmiotok 
tjąkt się bardzo 1 złożył przysięgę, że jak 
wyjdzie cało z optesji, całe pieniądze otrzy- 
mane ze sprzedaży ofiaruje na cel dobro- 
czynny. 

Burza przeszła. Kmiotek udał stę dalej w 
Arogą. 

Gdy był już na targu, podchodzi do nle- 
go jakiś klient i pyta o cenę konia, 

— Ja konia moge sprzedać tylko razem 
t kurq — odpowoda kmiotek, 

— No dobrze, a Jaka jest cena? 

— Za kurę chcę 50.000 złotych, za konia 


300 złotych... 
... 


— Cierpię na przewlekłą bezsenność — 
skarży nię pan Kolanko) znajomemu. 

— I jok pan sobie radzi? 

— Stawiam zawsze przy łóżku butelkę 
wódid... 
— I włedy pan zasypia? — dziwi się 


znajomy. 
— Nie, ale zato popijam sobio całą noc 


i włedy przyjemniej czas mi schodzi.. 
... 


Panl Loda bardzó chce zostać śplewacz- 
ką. Pobiera løkcja u pewnego profesora. 
Wczoraj zdobyła się na odwagę | zapytała: 

— jakiego paz jest zdania o moim glo- 
sło, panie ptoiesorze? 

— Hm.. gdyby pani póstadała w gómej 
skali głosu to, co pani brakuje w dolnej, 
przyszłość pani byłaby zapewniona... 

... 


W mieszkaniu pana Paczka wia! na ácia. 
nle duży zegar. Pewnego dnia zegar popsuł 
algą. Pan Pqczek zdjął go ze ściany, wziął pod 
pachę i udał się do zegarmistiza. 

Zegar by! bardzo ciężki 1 mimo chłodu 
ma dworze pom Paczek spocH się bardzo. 

Spotyka go pan Bqbslek i zapytuje: 

— Nie rozumiem pana, czy nie ma pon 


kleszonkowego zogarka?... 
o exe ia 


W sklepie z materiałami ptśminennymi Ja- 
Eis pan prost o wioczne płóro. 

— To pióro jest trochę droższe od innych 
s oświodoza sprzedawca — ale gwarantuję 
banu, żo to jast plóro na całe życie... 

— W takim razie pokaż mi pan coś tañ- 
srogo — oświadeza klient — ja mam jut 
10 lat... 

... 

— Czy u pana dobrze golą? — pyta no- 
wy klient fryzjera, 

— Myślę — odpowiada tamten — Ton 
pon, który przed panem dobrodzioje miał 
kolejkę, tak był sadowolony, że kazat się 
s miejsca drugi zaz ogolić... 

.. « 

Podróżny zwraca się do portfera w ho. 
tolu. 

— Jaklə u was sq ceny pokoi? 

— No\plerwszym piętrze 1000 zł, na dru- 
gim 800, na trzecim 700, na czwartym 600 zł. 

— Dziękuję — mówi gość í zmierza ku 
wyłóciu, 

— Przepraszam pma — odzywa stę por- 
ər — czy ceny są u nas za wysokie? 

— Nie tylko hctel za niski... — odpowia- 
4a gość. 


EXPRESS ILUSTR 


Nowy zawód dla. 


Nr 306 


kobiet 


Przybyło nam 25 wyszkolonych optyków — w tym wiele ko- 
biet. — Będziemy mieli lepsze okulary 


Przed paru dniami 25 absolwentów u- 
kończyło w Łodzi pierwszy na terenie 
Polski kurs zawodowego dokształcania 
optyków. 

Przed wojną zawód optyków trakto 
wany był raczej jako handel, nie był za« 
wodem. Doplero obecnie optyka uznana 
została za rzemiosło į powstała specjal- 
na sekcja optyków, która zwłązana zo- 
stała we wspólnym cechu ze złotnietwem 
1 mechaniką precyzyjną. Dopiero teraz 
również rozpoczęto planowe szkolenie op- 
tyków — posiadamy bowiem obecnie w 
Łodzi zaledwie 3 mistrzów i kilką cze- 
ladników. 

Jeśli weźmiemy pod nwagę, że co 10-ty 
człowiek w Polsce nosi oku! 
miąch Odzyskanych, pr 
i Górze, otrzyma! 
ly optyczne, 


my wspania- 


Ora zgodnie z 


AGODA POZYTYW OGONA ALADYN AORTY AAAA KAJAK AAAIH AMY 


Płace dezorców podwyższone 


Co wprowadza nowa umowa zk'orowa 


W wyniku długotrwałych pertrakta- 
cji i konferencji zawarta zostala wreszcie 
nowa umowa zblorowa dla dozorców do- 
nowych w Łodz 

Umowa obowiązuje od dnia 1 listopa+ 
da. Stawki płac zostały podwyższone do- 
zorcom w wysokości 50 proc, tam, gdzie 
były wyjątkowo niskie, oraz o 30 procent 
w innych wypadkach, 

Przy zawieraniu umowy zbiorowe! 
Związek Zawodowy Dozorgów Domo- 
wych zastrzegł dodatkowe PE 
nie dla dozorców, zatrudnion$Eh w pose- 
sjach narożnych. Dodatek ten ma wy- 
nieść 30—40 procent zasadniczej pensił. 


LN 


nA N 


planem 3-letnim w r. 1949 liczba rzemie- 
ślników w Polsce musi się zwiększyć co 
najmniej w trójnasób — zdamy sobie w 
pełni sprawę, jak niezmiernie ważna jest 
dziedzina pracy Instytutu Doskonalenia 
Zawodowego Rzemiosła, 

W ramach tego Instytutu prowadzony 
był właśnie zakończony kurs doszkałania 
optyków, którego kierownikiem był ob, 
Polezyński, Wkładał on w swą pracę wie- 
le entuzjazmu I oddania, 

Pierwszy kurs borykać się musiał z 
wieloma trudnościami, przede wszystkim 
z brakiem podręczników i koniecznego 
sprzętu, umożliwiających naukę. Dzięki 
profesorom jednak dr. Kolfńskiemu | prol. 
Stypułkowskiemu, którzy wypożyczyli 
niezbędne przyrządy, oraz dzięki przy» 
ciiylnemu ustosunkowaniu się firmy „Ro= 
szak“ i Państwowych Zakładów Optycz- 


Każdy z zainteresowanych dozorców, 
chcąc otrzymać jak najwcześniej wspom- 
niany dodatek, winien jeszcze w miesiącu 
listopadzie é odpowiednie zaświad- 
czenie od administracji danej posesji lub 
komisariatu M. O. danej dzielnicy miasta, 
w biurze Związku przy ul. Strzelęckiej 2. 

Sprawa „spery” nie została jeszcze za- 
łatwiona. Nastąpi to w wyniku pertrak- 
tacji między Centralnym Zarządem Ko- 
mitetów Domowych, a Związkiem Zawo- 
dowym Dozorców. Związek proponuje, 
aby oplata za otwarcie bramy do godz. 12 
e 10 złotych, u po północy — 20 
złotych. (a) 


(RAK ARN AYA AYO 


Wkrótce „Express Ilustrowany” rozpocznie druk barwnej 
i fascynującej powieści, osnutej na ile 


ostatn ego romansu Adolfa Hit 


Powieść ta pod tytułem: 


„Adoli 


napisana została na pods'awie 
Borowitz-Luilenburg przez auto: 
dzi powieści 


„Podaj mi dłoń" Andrzeja Zańskiego 


Powieśc „Atłolf i Ewa”, s 
zyk angieiski, 


ukaże się niehawem na łamach naszego pisma 
IANA TĄ GATA IAIN WTN LIAM 


lera i jego kochanki, Ewy Braun 


i Ewa“ 


relacii Waldemara barona von 
ra najpopulorniejszej dziś w Ło- 


łumaczona równocześnie na ję- 


SE 


AAU yt 


nych, które umożliwiły słuchaczom prak- 
tykę — przybyło nam 25 wyszkolonych 
optyków, którzy wiedzę swą będą prze- 
kazywać dalej, 

Dziwne rzeszy działy się na tym kurs 
się — niektórzy słuchacze bylł jednocześ=* 
Wen wykładowcami, P tak na przykład 
inżynier Bojanowski wykładał fizykę op 
tyczną, słuchał natomiast wykładów che» 
mi į o budowie oka, Żona inż. Bojanowa 
skiego ukończyła zresztą kurs optyków. 
razem ze swoim mężem. Na pierwszym 
kursie było kilka tego rodzaju par małe 

eńskich, zamierzających pracować we 
wspólnym zawodzie, ld 

Pani Bojanowska, matka dwojga dzio- 
ci śliczna brunetka — mówi nam, że 
zawód optyka nadaje się doskonale, jaka 
zawód dla kobiety, Wymaga on przecież 
dokładności i precyzji, w czym celują ko- 
biety. . 

— Czy mężowie-optycy nie mają „za* 
wodowej zazdrości" w stosunku do Żon= 
optyczek? 

— Nie podobnego! W ogóle n opły= 
ków nie ma zazdrości zawodowej i kons 
kurencyjnego „Kopania pod soba dofków'« 
Współpracnietny ze sobą i pomagamy Soe 
błe wzajemnie w naszych trudnościach 
zawodowych. Małżeństwa zatem rów» 
nież współpracują, a nie „konkurują“ zo 
sobą. 

Pyłamy z kolel przedstawieleli opty- 
ków, jakie są ich główne bolączki, 


Otóż przed wojną zapotrzebowanie 
łódzkiego rynku pokrywane było w 758 
procent przez produkcję krajową. Łodzi 
nie stać było na drogie firmowe szkla 
Zeissa czy Buscha. Nie jest więc Łódź 
rozgrymaszona, Obecnie jednak ontvcy 
często spotykają sięz narzekaniamy i skar 
gami' klientów, gdyż jakość szkieł okula= 
rowych pozostawia niekiedy wiele do ży” 
czenia. Szkła są nierówne, lub za cicne 
kle i łupią się przy oprawianiiw 

Optycy mają jednak nadzieję, że są to 
rzeczy przejściowe, wynikłe z braku tau 
chowców w tej dziedzinie. Zanim nowy 
narybek się wyuczył zawodu — mnsiał 
z konieczności produkować szkła okwiaro= 
we nieco gorszej Jakości. Obecnie jednak 
niedociągnięcia te napewno nie będą już 
miały miejsca. (Ber.) 


Odczyt red. K. Brandysa 


Redaktor K. Brandys wygłosi interesujący 
odczyt p.t. „Szkoła Pllsudczyzny" w piątek 
dn. 22 bm. o godzinie 18-iej w lokalu To= 
warzysiwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Pio. 
trkowska 272-b. 

JUŻ OD DZIŚ przedsprzedóż biletów w Spół 
dzielni Pracy Polskich Artystów Plastyków, 
Piotrkowska 102a w godz, 10—12 i 15—17 na 
„Wesoiy poranek autorski” KI. Gałczyńskie- 
go (autora „Zielonej Gęsi" w „Przekroju”y, * 
który odbędzie się staraniem Kola Polonis- 
tów UŁ, w niedzielę dn. 24 bm. o godz. 12-tej 
w sali CRDK, przy u]. Piotrkowskiej 243. 


Czytelnicy 0. powieści „Podaj mi 


` Głos ma 


Z prawdziwą przyjemnością muszę | 
stwierdzić, że, czytając, od deski do de- 
ski powieść „Podaj mi dłoń* — special- 
nie podobały mi się postacie kobiece tej 
powieści, Autor z niezwyklą subtelno- 
ścią odmalował postacie Hanki Mrocz; 
kówny i Urszuli Orszewskiej; wprost 
dziwne jest, że mężczyzna potralił tak 
głęboko sięgnąć do psychiki kobiecej 
4 odmmalować stan duchowy, tak bądź co 
bądź skomplikowanych typów, jak Hau- 
ka i Urszula. 

Jako kobieta i pracownica w przemy- 
śle znam ten świat, klóremu poświęcił j 
swą powieść Andrzej Żański. Zasta-j 
naWiam się jednak nad tym, dlaczego 
autor koniecz,ie połączył Hanke Mrocz- 
kówne z Orszewskim? 

Czyżby Hanka nie bvłabv szcześliw= 


dłoń” 


kobieta! 


szą z tym partyzantem, który poza nia 
świata nie widzial i niewątpliwie bardzo 
ciężko przeżywał jej obojętność? 

Między Orszewskim a Hanką, nasku- 
tek poślubienia przezeń Urszuli, wyrós' 
pewnego rodzaju mur, którego, moim 
zdaniem, nie już zniszczyć nie jest w 
stanie, nawet naje a miłość. 

To się w przyszłości napewno zeniści, 
na ich pożyciu, e to jako kobieta | 
radabym usłyszeć zdanie innych kobiet 
w tej materii, ts 

Co się tyczy inych postaci mowleści, 
to muszę znów sypnąć komplimentem 
pod adresem autora, za ujęcie typow 
niemieckich. Zwłaszcza dobrze podszedł 
p. Żański do typu takieso jak Bruno 
Schultz, Pracowałam wiele lał w prze- 
myśle jak już zaznaczylam na wstępie, 


1 takie typy w rodzaju Schultza 
jeszcze da dziś przed oczyma. 
To te potwory szwabskie, „vol 
deutsche" łódzcy z fabryk zaraz pa 
wkroczeniu hord Hitlera do Łodzi za- 
częli swą działalność ad wysadzenia pom 
nika Kościuszki na Placu Wolności i cd 
spalenia synagogi w Alejach Kościu- 
szki, A potem już ną całego poczęli hu- 
lać i znęcać się nad Polakami. 
Zwłaszcza dużo takich płrów nra- 
cowało w zakładach przemysłowych bę- 
dących własnością Niemców, jak Stei- 
gert, Horak, Steinert, (te wię 
mniejszych warsztatach. Dużo ie 
Schultzów kręciło sie w okolicznych 
miasteczkach przemysłowych, jak Ale- 


móc 


czałam że za swe nieopisane prześlado- 
wania, jakich robotnik łódzki doznal od 
„Volksdeutschów“ po wyzwoleniu 
weźmie krwawy odwet na tych nikczem 
nikach, że każdego takiego przedzie- 
rzgniętego w  gestapowca „volksdeu+ 
tscha'* Tódzkiego spotka taki sam að. 
niec jak tę bestję Schultza, Robotnik 
łódzki okazał się szlachetnym i wiele 
nawet swej krzywdy darował nikcze n- 
nikom hitierowskmi, wyhodowanym na 
żywym ciele Polski przed wojną. Dara- 
wał, byle sobie ło bydło poszła na za- 
wsze z polskiej ziemi, 

Radabym wiedzieć, czy można się spo 
dziewać ukazania się powieści „Podaj 


ksandrów, Konstantynów, Zgierz i P3- 
bianice, 

Przyznam się, iż kiedy w czasie oxu- 
pacji pewien czas spędziłam poza Ło- 
dzia, (w t zw. Gensralnej Guherni. z 
Lodz) musiałam uciekać) — nrzypusz- 


mi dtoń* w wydaniu książkowym. 
Tych kilka uwag postanowiłam napi- 


sać na marginesie powieści p. Żańskie- 
go, Zapraszam do dyskusji inne czytel- 
niczki „Exoressu'* 


Michalina Piasecka. 


OOOO OOO w O O O O OP O OOOO OO LAY 


Wybór, czy eliminacja? 


Kraków nie chce zawodowstwa. — 
zorganizowania ligi piłkarskiej 


> Pi p I 
Banasiak w ringu! 
Stary „tep“ w harwzeh IKP! 

Natura ciągnie wilka do lasu. Banasłak 
nie wytrzymał, Widząc odradzającą się 
sekcję pleściarską swego klubu IKP, po- 
stanowił powrócić na ring. 

Przed wojną Banasiak był jednym Z 
najpopularniejszch ` bokserów łódzkich. 
Znanym okrzykiem „wojna!“ widownia 
zachocała Starego repa do zwiększenia 
wysiłku. Doping ten działał ną Banasiaka 
tak podcięcie batem. 

Banastak w takich wypadkach rzucał 
sie z impetem do walki | często wygry= 
wał, 

Ranasiaka ujrzymy w dniu dzisiejszym 
po raz pierwszy w ringu w barwach dru- 
żyny IKP w meczu o drużynowe mistrzo= 
stwo okręgu klasy B, Mecz IKP — Arko 
odbędzie się o godz. 19-ej w sali przy ul. 
Ogrodowej 18, która nie raz była świad. 
klem wielkich zwycięstw Banasiaka, 


Owoce zwycięstw 
Rozdanie negród i zabawa 

W dniu jutrzejszym, tzn, w sobotę, od- 
będzie się o godz. IŚej, w lokalu K. 
Tramwalarzy przy ul 11 Listopada 20 
(prawa oficyna, parter) rozdanie nagród 
zdobytych przez kolarzy w ub, sezonie 
sportowym. 1 

Uroczystość rozdania nagród połączo- 
na jest z wieczorkiem tanecznym, na któ- 
ry zarząd ŁOZK ma zaszczyt prosić wszy 
stkich zawodników 1 sympatyków kolar- 
stwa | działaczy klubowych wraz z z rodzi. 
nami, 


i 
O s 

Skład bez zmian 
Wyprawa ŁKS na Śląsk 

AKS telegraflcznie dał znać, 14 w nle- 
dzielę zawody z ŁKS-em wyznaczono na 
godz. 11 przed południem, Wyjazd dru- 
tyny ŁKS-u nastąpi w sobotę sprzed loka- 
lu klubowego (AlKościuszki 85) autoka- 
rem. 

W składzie drużyny nle przewiduje się 
Żadnych zmian, Wystąpi ona w tym sa- 
mym komplecie, który w ub, niedzielę roz- 
gromił AKS, A więc: Styczyński (Pisar- 
skl), Włodarczyk, Grochowski, Pegza, 
Czyżewski, Kopera, Hogendori, Baran, 
Pietrzak, Rakowiecki, Sidor. 


Kispesti na Śląsku 


nie przęgrało ani a 

RE rska drużyna Kispesti rozegrała 
lasku dwa mecze. Pierwszy w Sos- 
noweli A zespołem RKU, który pokonali 
lekko 78, drugi w Chorzowie z teamem 
> — Milicyjnt K.S. Tutaj, zanotowa- 
wynik tenisowy 2:2, wreszcie. ostatni 

ie występ w Bielsku przyniósł znów zwy- 
PD”? Węgrom nad BBTS w stosunku 


Zaznaczyć mależy, Że bielski zespół 
prowadzi! 2:0, Węgrzy grali trzy dni pod 
rząd bez odpoczynku: poniedziałek, wto- 
rek i środę. -Nalym kończą się ich wy- 
stępy w Polsce 3 


Nie powodzi sie 
Szwajcarom W boke'n 

Reprezentacja hokeistów Szwajcari? 
rozegrała w Sztokholmie mecz z drużyną 
Szwecji. Szwajcarzy wyraźnie nie SĄ W 
formie. W obydwu meczach doznali po- 
rażki. Pler 
rewanż f 


e zawody przegtali 2:3, a 
eż się nie udał. W drugim spot- 


lono masę bramek, aż 16! Wys 
lzi 9:7, 

Wyniki te, obok wyników w Czeclto- 
słowacji, śwladczą wyraźnie, że Szwajca- 
ia, po wy iiu się z ataku reprezenta- 


cyjnych graczy, braci Toriani i Catiniego, | fro wody. Jedyne tereny, nadające się do 


wiele straciła ga swel wartości bojowej, 


Piłkarze chcą mieć ligę — to Jasne, a 
że będą ją mieli — nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, 

Lecz jaką? Kto wejdzie do grona wy* 
brańców i na jakiej podstawie? 

Projekt inż. Przeworskiego nie podo- 
bał się PZPN-owi. Stworzono własny i 
okazało się, że... góra porodziła mysz. 

Plany Wydz. Gier i Dyscypliny PZPN 
były tak zawiłe, że wielu działaczy, za- 
poznawszy się z nimi z grubsza, nie wni- 
kali w tajniki niękończących się elimina- 
cii i powiedzieli krótko: nie! 

Nie podoba się ta koncepcja w pierw-, 
szym fzędzie piłkarstwu krakowskiemu, 
które: na specjalnej, konferencji KOZPN z 
udziałem przedstawicieli przodujących 
klubów krakowskich: Wisły, Cracovii 1 
Garbarni postanowiło przejść nad nim do 
porządku dziennego i zdecydowało: albo 
liga z nomiuacii, albo też eliminacja taka, 
jaką zapropoqował autor pierwszego pro- 
jektu, 

Z nominacji ligę możnaby stworzyć z 
dawnych klubów ligowych: Wisły, Gar- 
barni, Cracovii, AKS, Ruchu, Warty, Po- 
lonii (Warszawa), ŁKS i dodatkowo Po- 
lonii (Bytom), która dziedziczyłaby tra- 
dycje lwowskiej Pogoni, a jeśliby powięk= 
szyć grono wybrańców, to jeszcze z Legii 
(Warszawa), KKS (Poznań) I ZZK (Łódź). 
Mielibyśmy ligę z 12 klubów. 

Gdyby projekt ten nie znalazł zwolen- 


ników, wówczas za podstawę wziętoby 
koncepcję inż. Przeworskiego, z małymi 
iednak zmianami, Polegać one będą na 
tym, że do eliminacji stanie 24 lub 25 kli- 
bów, z czego 18 mistrzów okręgowych o- 
statniego sezonu, plus dwa kluby z Kra- 
kowa, jako z najsilniejszego okręgu, 1 po 
jednym z Warszawy, Śląska, Poznania 1 
Łodzi, względnie jeszcze przedstawiciela 
okręgu dolnośląskiego. Rozgrywki prze- 
prowadzonoby w 5 grupach po 5 drużyn 
w każdej z tym, że tegoroczni czterej il- 
naliści mistrzostw Polski, a obok nich 4 
krakowska Wisła, byliby rozstawieni. 

To są zasady zorganizowania ligi pił- 
karskiej takiej, jak m wyobraża sobie Kra- 
ków. Należy oczekiwać, że projekt utwo= 
rzenia ligi z nomiaacjł, jako niepopularny, 
nie utrzyma się. Znacznie więcej szans 
ma projekt drugi, wszystko jedno czy z 
24 czy też z 25 kandydatami do elimina- 
cii, bo czy dopuszczony będzie jeden klub 
więcej, lub mniej, nie jest w tym wypad- 
ku istotne. 

Konferencja krakowsta zupełnie otwar- 
cie wypowiedziała się za utrzymaniem w 
sporcie piłkarskim amatorstwa. Sposobu 
uzdrowienia zabagnionych nieco stosun- 
ków Kraków dopatruje się w rozszerzeniu 
przepisu o karencji na okres aż trzechiet- 
nil W tym kierunku czynione były już 
przed wojną próby t piłkarzy obowiązy- 
wała karencja, co w praktyce nie dało po- 

e a 


Z Czechosłowacją i Wegrami 


zmierzą się w Zakopanem i 


Na kongresie międzynarodowym szer- 
mierzy delegat Polski, dr. Nawrocki, w 
wyniku przeprowadzanych pertraktacji, 
sfinalizował umowę dwóch spotkań mię- 
dzypaństwowych w szermierce: Polska — 
Czechosłowacja | Polska — Węgry. Pier- 
wszy odbędzie się w dniach 6 i 7 stycznia 
w Zakopanem, drugi — 1 i 2 lutego w Ka- 
towicach, 

Oba spotkania odbędą się w szabli I 
szpadzie, oraze we florecie żeńskim, Prócz 
tego, Polska wypowiedziała się za zorga 
nizowaniem w Pradze turnieju szermier= 


Katowicach nasi szermierze 
czego maństw słowiańskich z udziałem 
Związku Radzieckiego, Turnief ten od- 
byłby się dopiero w lecie roku przysz- 
łego. 

Mistrzostwa szermiorcze śwłata w ro: 
ku 1947 zdecydowano powierzyć Portti- 
gali. Odbędą się one w czerwcu w Liz- 
bonie. 

W programie akademickich mistrzostw 
świata, jakie się odbędą we Francji w sier- 
pniu roku przyszłego, zdecydowano rów- 
nież wprowadzić ac 


NARTY I SANECZKI 


W Parku Ludowym tor saneczkowy, — 


Nowe projekty 


Czyżby okręg 
zast dopa* 
trywał się większych korzyści dla sportu 
piłkarskiego? 

O ile projekt krakowski, jako najbar- 
dziej prosty w'swym założeniu może lis 
czyć na powodzenie, o tyle przepis o ka« 
rencji, tak bardzo niepopularny, „prawdo= 
podobnie, nie uzyska większości, Rozu- 
miemy dobrze intencja: wnioskodawców, 
lecz brać piłkarska upodabuia go do nies 
wolnictwa, Mieliśmy już karencje dwu- 
letnie I plłkarstwo nie wiele na tym zys= 
kało. Okrs próbny dowiódł, że przepis 
taki jest nieżyciowy, toteż skrócono czas 
karencji do pół roku. 

Znamienne jest, że Kraków, nalsilniej+ 
szy okręg i kolebka piłkarstwa polskiego, 
wypowiedział -się przeciwko wprowadze« 
niu zawodowsty Zwolennicy profesjo* 
nalizmu, Których nie brak i w samym 
PZPN, z tej strony przynajmniej nie mos 
gą liczyć na pomoc Tegoroczne walne 
zgromadzeńie najwyższych władz pilkar« 
skich ze względu na ogrom spraw, Jakie 
znajdą się na porządku dziennym obrad, 
będzie niezmiernie ważne 1 cały świat 
sportowy oczekuje wyników lego ze zro- 
zumiałym, zainteresowaniem, 

Do aktualnych. zaliczyć musimy Jesz- 
cze ostatni projekt prof. Kisielińskiego, Po- 
lega on na podziale.całego kraju na dwie 
grupy: północną | południową, przy Czym 

podział ten przeprowadzoty. jest z mały- 
ml odchyleniami, uwzględniającymi pos 
ziom piłkarstwa w danych okręgach. 

Znacznie 'silniejszą t bardziej wyrówa 
naną jest liga południowa, do której pros 
jektodawca proponuje zaliczenie następu+ 
Jących okręgów: 

Kraków — trzy drużyny, Łódź I Ware 
szawa — po dwie drużyny, Gdańsk, Rz6= 
szów, Lublin, Tarnów i Przemyśl — pa 
jednej drużynie. = 

Do grupy północnej: 

Śląsk — trzy drużyny, Poznań — dwłe 
drużyny, a Wrocław, Szczecin, Czestocho= 
wa, Bydgoszcz, Radom, Kielce t Sosno* 
wiec — po jednej driiży 

Mistrzowie grup: wa iby w finale 
o tytuł mistrza Polski., Projekt ten welas 
za do ligi słabsze okręgi, a co naiwążniejs 
sze wciąga okręgi Ziem Odzyskanych. 


ważniejszych rezultatów. 


tereny nar- 


ciarskie w Łagiewnikach 


się nizlnnego, odkryto pod Łagiewnikami | wi korzystanie z toru do późnych godzin 


Miejski Oddział Wychowania Fizycz- 
nego po wstępnych pracach, poświęco- 
nych organizacji poradni sportowych, Toz- 
począł przygotowania do sezonu zimo- 
wego. 

Sporty zimowe w Łodzi, ze względu 
na brak odpowiednich warunków tereno- 
wych, nie mogły się rozwiiać. Kto mógł 
sobie pozwolić na wyjazd do Zakopane- 
go, ten uprawiał narciarstwo. Była to 
nieliczna grupa uprzywiłejowanych, lecz 
o szerszym uprawianiu sportów. zimo- 
wych w naszym mieście nie było mowy. 

Przyjął się u nas hokej. Mimo braku 
sztucznych torów lodowych, zwolerhi- 
przybywało z każdym ra- 
ykorzystywano każde obniżenie 
się temperatury i zapamiętale uganiano 
się za krążkiem kauczukowym. Niesta- 
łość aury patała hokeistom i łyżwiarzom 
figle. Nigdy nie byli oni pewni, czy, ò- 
puszczając dziś lodowisko, nie zastaną jti- 


uprawiania sportu narciarskiego, 


Ten to właśnie teren postanowiono 
wyeksploatować w riadchodzącym sezo- 
nie. Oddział Wychowania Fizycznego u- 


wieczorowych. 
szerokie zjazd! 
trzech saneczka 


Przygotowuje się dwa 
które mogą pomieścić 
y- Bedzie to jedyny, 


zyskał od miasta na ten cel w dogodnym | na razie, tor saneczkowy w naszym mle- 


punkcie w Łagiewnikach willę, w. której 
urządzono punkt odpoczynkowy, Zwolen: 
nicy sportu narciarskiego będą mogli w 
każdą niedzielę (o ile dopiszą warunki at- 
mosferyczne) spędzać przyjemnie cały 
dzień na świeżym powietrzu. Dojaz 
Łagiewnik będzie udostępniony. Specjal. 
ne autobusy dowiozą narciarzy na miejs 
ce, będą mogli oni urządzać ciekawe wy- 
cieczki po okolicy. Na miejscu będzie wy- 
pożyczalnia nart, gdyż į pod tym wzglę- 
dem miasto obiecało pomoc finansową. 
Dla zwolenników sportu saneczkowe= 
go Oddział Wychowania Fizycznego szy- 


do | tych torów już w sezonie 


ście. W projekcie jest budowa dalszych 
torów. Każdy park będzie miał swój tor, 
lecz dopiero w przys nie. Zbyt 
wielkie koszty, trudno: jwe tbrak 
czasu stanęły na prze: urządzenia 
TM 


Rozmiary jego da- 
dzą. możność wielu zwolennikom sportu 
saneczkowego korzystania z 

mowych. Na miejscu zorgani. 
dzie również punkt wypożyczania sąne= 
czek za niewielką opłatą, to żdy 
chetny będzie mógł uprawlać sport sa- 


kuje wielki tor w parku Ludowym na Zdro | neczkowy. 


wiw Obecnie przeprowadza się roboty 


Inicjatywę Mi go, Ośrodka Zdro+ 


remontowe w pawilonach na wzgórzu, za-| wia młodzież nasza powita napewno z 


rozumie kładą oświetlenie elektryczna ca umożli wielkim uznaniem 
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Dokąd dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dzłś | dni następnych uderzająca aktuzl- 
nymi onaloglam! pierwsza polska komedia 
polityczna z czasów Sejmu Wielkiego, „Po- 
wrót Posła” J.U. Niemczewicza, 


TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś 1 dol następnych przygotowana na 
Jubileusz 50-lecta pracy scenicznej Al. Zal- 
werowicza komedia J. Blizińskiego „Pan Du. 
mazy”. 


1EATR KAMERALNY przy ul. Daszyńskiego 34. 
Ostatnie dni znakomita komedia Shawa 
„Major Barbara”, 
Wkrótce nie grana dotychczas na sce- 
zach polskich komedia J. Anoullh'a „Spot- 
kanlı 10286 


TEATA „SYRENA”, Traugutta 1 
Dziś | codziennie komedła muzyczna pió- 
ra Z. Gozdawy ! W. Siępnia p.t, MOJA ŻONA 
"ENELOPA". 
Poszqtek przedstawień o godzinie 19.30. 
Kasa czyna od godz. 10 do 13 1 od 16. 
Tel. 272-70, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Dziś o godz 19 publiczność bawi się: d2a- 
konale na wesołej, melodyjnej, tryskającej 
werwą | humorem, romantycznej operetce F. 
Lehara , MIŁOŚĆ CYGAŃSKA”. 

Udział bierze: H. Makowska, B. Halmirska, 
Bt. Plusecka, M Slaski, M. Lasowy, A. Sawlv, 
K. Chorzewski, K. Koszela i inni. Nowe pięt. 
ue dekoracje, Wspanialy balet. 

Bilety do nabycia v'cześniej w księgarni 
przy ul. Piotrkowskiej 102a, a od godz. 17 
w kasie teatru. 

Uwagal Początek punktualne o godz. 19. 
Nikt za spóźniających się nie będzie podczas 
trwania akcji wpuszczany na widownię. Ko- 
niec o godz. 10. 10202 


TEATR „GONG“ 
Połodniowe M 

„Przez dziurką od klacza” z Dymrzą i Gie. 
tasińskim, Początek « 19.30. 


4812 


Państwowe Zakłady Przemysłu Dziewiarskie| 
t £alantoryjnej r. 4 w Łodzi, ul. Gdaûska 47 


poszukują wykwalifikowanych 


/"TRACZY 


na krosna wstążkowe. 


Zgłaszający się tkacze z krosien szerokich 
mogą być przeszkoleni na krosna wstąż- 
(owe, 

Zgłaszać się do Wydziału Personalnego 

w godz. od 8—-12-tej. 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
uieograniczony na wykonanie remontu insta- 
lącji centralnego ogrzewania w budynku 
szkolnym w Rudzie Pabianickiej przy ul. Za- 
głoby Nr, 6. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosz 
torysu ślepego należy składać w Dziale Te. 
chnicznym, ul. Piotrkowska Nr. 64, I piętro, 
pokój nr. 5 do dnia 2 grudnia 1946 roku do 
godz. ll-ej w kopercle należycie zamknię- 
tej z napisem „Oferta na wykonanie remon- 
tu instalacji centralnego ogrzewania w bu- 
(dynku szkolnym w Rudzie Pabianickiej przy 
ul. Zagłoby nr. 6”. 

Szczegółowe informacje oraz ślepy kosz- 
torys za opłatą 50 zł, otrzymać można w Dzia 
le Technicznym — Oddziale Iastalacyjnym, 
%l. Pioirkowska Nr. 64, Ip. pokój nr. 128, 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
© godz. llrej, Wadium przetargowe zgodnie 
z przepisami w wysckóści 3 proc. od sumy 
oferowanej należy wplacić do Kasy Zarzą” 
(u Miejskiego, ul. Roosevelta nr, 15, a kwit 
dołączyć do oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- 
Soru ofert, lub uniewużnienia przetargu bez 
podania powodu. 

Łódź, dnia 21 listopada 1946 roku, 
Zarząd Miejski w Łodzł 
EEEE EER ZE OEO EW CZCZO 
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RUCHAREA ze świadectwami potrzebna, Piotr 
kowską 84 „Dom sztuki”. 10022 
STOLARZ zdolny na reperacje Polizebny 
Krasickiego 8 przy Rzgowskiej przystanek 
Piaseczna. 10265 
SZWACZKI samodziejne do szycia bielizny 
męskiej przyjmie Spółdzielnia „Astra”, Łódź, 
faracza (Cegielniana) B. 10266 
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weneryczne, pizyjmuje Żeromskiego 41 — 1. 


Qkręgowa Spółdzielnia Nauczycielska w 


EXPRESS ILUSTR ZZ Z EA Nr 300 


Łodzi, ml. Piotrkowska 149, tel. 168-50 


zawiadamia że z dniem 1 listopada r, b. nastąpiło 


otwarcie sklepu Nr. 4, 
gdzie poleca papier kancelary) 


przy ul. Zgierskiej 107 


jny, zeszyty, podręczniki 
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Snee ZZ 
MN Lekarze MMM 
Dr. HENRYK PROCHACKI, specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych, Legionów 17—5 
pizyjauje 12—1 1 3—8, 9668 
Dr. ŚWIECIŁO ADAM, choroby kobiece I aku- 
szeria. Zawadzka 38, godz. 4—6, 9528 
Dr ZIOMKOWSEI 5 Sierpnia 2. weneryczne, 
skćine. 9—12, 5—7, 7877 


Dr Ł RÓŻYCKI, epecjalisio chorôb koble. 
cych I akuszeri! ul. Legionów 4, tel. 166-79, 
piz jmuje_1—8. 7881 
D: med. M, ZAURMAN, specjalisia chorób skór 
nych ! wenerycznych, przyjmuje 8—10 i 5—7. 
Nawrot 8 i 7878 
Dr. MIRSKI, choroby kobiece, Żeromskiego 37 
tel, 257-23, 9333 
Dr med. GUSTAW MARKIEWICZ, choroby 
skórne | weneryczne, Piotrkowska 109 m 6. 
Tel. 198-52, 7879 
LFRARZ DENTYSTA Tadeusz Mintz. Leczenie 
chorób zębów, jamy ustnej, zęby sztuczne, 
Południowa Ni 48. Przyjmuje, Telefon 268-91. 

8918 
KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne Ï 


Dr 


'3—6, Tel. 150-53 7883 
Di REICHER. Specjalista chorôb wanerycz: | 
ayob, Południowa 26, przyj, 2—5. 8076 
Dr. TADEUSZ CHĘCIŃSKI, asystent szpitala | 
skórno-wenerycznego św. Marit Magdaleny, | 
przyjmuje 4—6, Piotrkowska 157, tel. 203-11, 

9400 
DR. KONDRACKI, specjalista chorób żoląd- 
ka, kiszek, wątroby. Narutowłsza 35, przy|- 
muje 3—6, telefn 206-289.  , 0855 


Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece i aku- 
szeria, obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51, 
godz. $ — 7 tel. 181-47 7884 


Ps LOZA EMIL, specjalista w chorobach skór- 
nych, weneryctnych przyjmuj» od 12—2, 6—8 
tel 79:58; Stonkiawicza 84. 7885 
Pr. W. STEIN, choroby nerwowe, Śródmiejska 
™, tel. 192-55, przyjmuje 4—68. 10231 


AKWSZERKA Wojtestewicz, abiturienika War- 
szawskiel Kliniki proterora Gromadzkiego 
przyjmuje — Pomorska 43. 8618 


imi Kupno — sprzedaż Iii 


MEBLE w dobrym i złym stanie kupuje sto- 
lamia, Krasickiego 3 przy Rzgowskiej przed 
Piaseczną. Ek. 8702 
KUPIĘ mały rower, Wiadomość tel. 161-51 
19176 
ZNACZKI POCZTOWE kupię w godz. popol 
Piotrkowska 106 m. 18, 19070 
FOTOAPARAT, zegarek, brylanty, złom strebi- 
ny i złoty, znaczki filatelstyczne kupisz — 
sprzedasz najkorzystniej v „Okazji”, Kiliń- 
skiego 47. 9938 
DOM MEBLOWY. Folece najtaniej meble biu | 
towe sypialnie, stołrwe, gabinety, kuchnie, 
tapczany, leżaki, stoły | krzesła, duży wy- 
bór. Obsluga (achowa. Dom Meblowy Łódź, 
Piot:kowska_154, tel. 202.84. 8484a 


ŁÓŻEM polowe, klerzczyny, krzesła, łyżki 
walli, pałki, Poludniowa 8 — ceny hurtowe, 
BŚLI 
EWIĄTECZNE kariy, paski na gwiazdki, bi. 
bułka kolorowa, makatki, kalendarze, ceny 
hurtowe, poleca: „Składnica Biurowa”, Łódź, 
Piotrkowska 69 telefon 116-60. Prowincja 
zaliczenie. 10258 
PORCELANĘ — FAJANS — szkło domowe 
1 ozdoby choinkowe w dużym wyborze po 
cenach niskich poleca Państwowa Centrala 
Handlowa Plotrkowska 82. Sprzedaż tylko 
hurtowa. 10262 
KUPIMY każdą ilość obić meblowych, mater- 
iatów dekoracyjnych firanek i przyborów ta- 
picerskich. F-ma E. Witczak, Łódź, ul. Polu- 
dniowa 2 tel. 257-21. 10261 
SPRZEDAM piec pokojowy w dobrym stanie 
wiadomość: Żeromskiego 51 m 1. 10248 
DZIEWIARSKĄ maszynę zameczkową 8x70 W 
bardzo dobrym stanie okazyjnie sprzedam. 
Wiadomość, Łódź, Baluckiego 23, Andrzeje- 
wski Adam, od godz, 18, w niedzielę od 8. 
10245 


im Zagubione dokumenty m 


SKRADZIONO palcówkę, 2 legi ymacje pira 
tyjne PPS, książkę Ubezpieczalni z tolog.a« 
q i pieniądze, na nazwisko Czajkowska 
monisława 1 Stokowska Helena zam. Mala 
borska 7 — 5. 10053 
SKRADZIONO w tramwaju dokumeniy na na~ 
zwisko Słomiak Janina ul. Janiny 7, oraz 3 
karty odzieżowe, kartki żywnościowe 1 bilet 
leteri! Nr. D.8817, 10284 
ZAGUBIONO kartę rzemieślniczą, orzeczenia 
inwalidzkie, koncesję 1939 r. na prowadzenie 
interesu zezwolenie na dom í fotografie, Bu- 
Skalski Leopold, Ksawerów 111. poczta Pa- 
Blanice, 10239 
ZRGUBIONO książeczkę wojskową, papiery 
deport z Francji, paszport oraz inne dokumen 
ty Julion Wojtecki, Przejazd 38, 10240 
ZAGUBIONO portfel zawierający 2 kariki żywa 
grudniowe, kartę odzieżową, palcówkę, oraz 
Inne dokumenty na nazw. Tym Józef Sre: 
bizyńska 103. 10241 
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestracyj- 
ną RKU Kutno na nazw. Batarowski Kazimierz 
Łódź, Krucza 30. 10242 
ZGUBIONO kartę odzieżową na nazw. Halina 
Dziumdziora, Franciszka 60. 10243 
SKRADZIONO dn. 14.X1. dowody tożsamości, 
karty odzieżowe na nazw, Janina — Józef — 
Zbigniew Wierzkowska-ski co niniejszym unia 
ważniam, Gotówkę zatrzymać dokumenty 
wrócić Sosnowa 15-—6, 10244 
ZAGUBIONO 2 karty odzieżowe I dowody na 
nazwisko Cercon Franciszek — Wiktoria, ‘He~ 
lenówek Miła 38. 10232 


NAWA Różne WW 


FOXTEBIER ostrowłosy — wabi się Tomasz 
znaczek Nr. 279 zaginął, Odprowedzić 
wysoką nagrodą. Zamenhofa 23 m. 2, tel 
219-01. p 
WULKANIZACJA dętek, pompowanie kół, re 
peracta botów í kaloszy, adres, St, Jaracza 2 
(na pacu), 10038 
'WAPSAWIAM bez Sadu wszelkiego 
rodzaju uszkodzoną gatderobę, Łódź, Śród: 
Wolska 29 m 2. 8008 
'RACOWNIA kożuszków zakopiańskich przyj- 
muje wszelkie roboty. Łódź ul. Piłsudskiego 
SU — 10 front, wejście z podwórka na lewo 
It piątro. 10164 
RADIOODBIORNIKI — napiawy + szybko — 
tanto. Porady, sprowózanie radioodbiorników 
bezpłatnie, Fluma S. Koralczyk, Piotrkowska 
228 te 208.14. 2869 
CEROWNIA ariystyczra przyjmie wezelkie 
ubiory do tepetacil, podnoszenia oczek szyb. 
ko — tachowo. Szolinowa, Piotrkowska 30 
877] 
ZDJECIA legiiymacyfne, amaiorskie wykofu- 
ja w tym samym dniu, Legionów 1 8712 
ZAGINĘŁA suczka szpic biała, żółta uszy, ma- 
łe łatki na grzbiecie, nóżki krzywe. Odprowa- 
dzić za wynagrodzeniem Ogrodowa 43. Cmen 
tarz (u grabarza), 10268 
ZAGINĄŁ przyjaciel małego Jurka, Piesek 
czarny kudłaty rasy „Szpic” zabłąkal się na 
ulicy Piłsudskiego wieczorem dnia 20.X1., Łas 
kawego znalezcę prosi Jureczek o przypio* 
wadzenie 2a wysokim wynagrodzeniem pod. 
Danuta Ratajczyk, Łódź, ul. Pomorska 13 
m. 19. 10168 
ZAGINĄŁ pies okolica Abromowskiego -= 
Sienkiewicza 4-ro miesięczna suczka, Ow- 
czarek szkocki czarny, szyja i pierś biała 
zwrot rzeczywistej ceny psa zapewniony — 
tel. 140-43 p, Tadeusza. 10270 


"SREBRO w każdej ilości 1 w każdej postaci 
kupuje flram B, Kantor i H. Zielińska, Łódź, 
Grund Hotel, Piotrkowska 72, + 9625 
UWAGA. Oddam aptekę wiejską w dzierża” 
wę na korzystnych warunkach. Wiadom ść 
Kalisz, Browama 3/5. 10197 
MEBLE sypialnie stołowe, kuchnie, sztuki po- 
jedyńcze gotowe i na zamówienie oraz na 
składzie meble biurowe. Poleca Izdebski, 
Piotrkowska 31 — 2 front I piętro. 10184 
CHOINKOWE świecidełka poleca wytwórnia 
wyrobów szklanych Plotrkowska.112 — 19 
parter. _ 10178 
OWOCARBNIĘ odsiąpię zaraz, Śródmiejska 4/ 
sklep. 10057 
PŁYTY PATEFONOWE — stare kupujemy. 
Nadeszły najnowsze p.zoboje. Andrzeja 30. 

9487 
FUPUJEMY paliony oraz plyty gramofono. 
we cale | połamane. Melodioton, 6-go Sierp- 
ni~ 29. 8870. 
KUPIMY zepsute dętki rowerowe ul. Bandar- 
sklego 14, Wytwórnia Zabawek. 10076 
SKLEP odstąpię, w okolicy Placu Reymonta, 
za zwrotem kosztów remontu. Wiadomość, ul. 
$zymonowicza 21 m 2 przy Tuszyńskiej 10247 


Adres Redakcii 1 Administracji: Łódź, Piotrkowska 102a. 


Mii Nauka nw 


KROJU, szycia, modelowania ubrań damskish 
dziecinnych,  bioliśniarstwa,  gorseciarstwa 
wyuczają (Eugeniusza Wiśniewskiego „Sys- 
tomem Krojenia Odrazu na Materiałach”) 
kursy przy Instytucie Przem,-Rzemieślniczywm. 
Zawadzki: 25. Tel. 172-25. 10156 
KURSY Centicinego Zwiazku Słeńograiów I 
Maszynistek Rzp. Kilińskiego 50/7 — zapisy: 
maszynopisanie, stenografia, księgowość. 

101580 
KURSY SAMOCHODOWE Instytutu Przem. -Rze 
mieśln. przyjmują zapisy kandydatów w so- 
kretariacie ul. Wólczańska 27 od 10—12 | od 
16—18, 10280 
STARSZEJ studentki humanistki, która podej- 
mie się przygotowania do matury (powtórze- 
nie II lic. h) poszuka'e się. Oferty do „i 
pressu” pod „Studentka“. 


mw Lokale uwumi 


ZAMIENIĘ mieszkanie 3 pokojowe komforto- 
we w Pielsku na podobne w Łodzi. Wiado- 
mość Ogólpol. Zjed. Przem. Kapel. w Łodzi 
Gdańska 93 od 8—15 p. Wilk. 10178 


Teiefony: 129-13, +47 


Redaktor przyjmuje codziennie od godz. 16—18. tel. 112-60 


Ma 


zaj 


SKRADZIONO: palcówkę, kartę odzieżową na 
naaw. Gawroński Walenty, Chojny, Ospma- 
ra 15. Karię rozpoznawczą Sibińska Alfreda 
Mita 5. 10283 
SKRADZIONO: leg. tromw. seria A, leg. irm, 
LK.P. dokumenty z Niemiec, 2 kart. odzież, 
kart, żywn. na mc puźdz, listop, grudz. na 
nazw. Maria, Zenon Janusz Matuszek, zam, 
Łódź, Drewnowska 72 m 16. 1 kart. odzież. ne 
nazw, I. Korporowicz. Przestrzega się przed 
nadużyciem. 10234 
SKRADZIONO Kartę rozpoznawczą, legltyma- 
cję Zw. Zaw. Prac. Spółdz. zlecenie na miesz- 
kanie, kartę żywn. I kat, weglową, 1600 zł. 
na nazw. Jadwiga Miętkiowicz, Łódź, ul. W. 
Pola 11 m 2. 10235 
ZAGUBLONO karę domobtizacyjną RRU Łódź ` 
paloówką na nazw. Talgrkiewicz Marla, 
łódź Swłota 3. 10298 
SKRADZIONO portfel męski skórzany I kartę 
rejestracyjną RKU Łask, kartę rowerową 1 okt 
ślubny na nazw, Kaczmarek Lucjan, Wawels- 
ka 5. (Bałuty) 10237 
ZAGUBIONO: karla rozpoznawczą, złączenie 
z Urzędu Cywilnego 1 Kościelnego, metrykę 
chrztu, leg. tremwajową sera A 1 zdjącia 
slubne na nazw. Sokołowska — Pawęta Ste- 
łania, Łódź, Pomorska 15, Zwrot dokumentów 
za wyncgrodzeniem. 10238 


rm" MADEEDPA TUDU ZUNE ALL) 
KINA 
POLONIA (Plolikowske 67) = _ „Wiolk 


przełom”. 

WISŁA (Przejazd 1) — „Nasz okręt”. 
Ennik (Główna) — 15-letni tapitan”, 
TATRY (Sienkiewicza 40) — Zaginiony hory 

zont", 

GDYNYA (Przeiazń 2) — „Samotny taqla". 
TĘCZA (Piotrkowska 108) — „W okownoh 
lodu” 

BALTYK (Narutowicza 20) — „Nasz okręt” 

EED (Legionów 2/4) — „S=motny żagiel”. 

STYLOWY (Kiliński-go 124) — „Gdy Mo- 
dalon”, 

WŁÓKNIARZ 
wesele”. à 

ROFOTNIE (Kilińskiego 178) — „Miasto 
chłopców”. 

PRZEDWIOŚNIE 
„15-letni kapitan" 


REKORD (Rzgowska 2) — „Tyran”. 


(Zawadzka 15) — „Ciche 


(Żeromskiego 74—78) 


BAWIA (Franciszkańska 31) — „Nie 
bo jest dla was” 
WOINOŚĆ  (Naplórkowskiego 16 — 


„W Krasu drogi”; 

ROMA (Rzgowska 84) — „Dzisiaj t zawe 
sze”, 
ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Dorożkaż 
Nr. i3" 
SWIT (Bałucki Rynek 5) „Zwarłowane lot- 
nisko”, 

MUZA (Ruda Pabianicka) — 
flota”. 

OŚWIATOWY OM TIR (Kopernika 8) =è 
nieczynny z powcdu remontu, 


„Srebrną 
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